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SZAJKA USYPIACZY KOLEJOWYCH “ - • » = :
ministerjum skarbu, a  dyrekcją spó!w pociągach Warszawa -  S*0S00\l̂iiE!C tCSl̂ Ô/i£0 ny w Polscń toczą się rokowania w
sprawie wypuszczenia na rynek no

■ WARSZAW A, 9. 2. Od dłuższe- 
, go czasu w pociągach kursujących 
na szlaku W arszawa — Częstoeho 
wa — Katowice — Kraków, graso 
wala nieuchwytna szajka złoczyń­
ców, którzy usypiali zamożniej­
szych podróżnych. okradając ich 
następnie.

Duszą ealej handy foyla młoda i 
piękna kobieta zawsze wytwornie 
bbrana, „platynowa* blondynka, 
która zajmowała miejsce w przedzia 
hi H klasy, sadowiąc się tam, gdzie 
znajdował się jeden podróżny, przy 
ezern specjalnie czułą opieką o ta ­
czała pasażerów, posiadających wa 
lizki z nalepkami eleganckich hote 
li zagranicznych.
Dama początkowo zagłębiała się w 
lekturze, poczera nawiązywała roz­
mowę, a  gdy towarzysz podróży 
został już dostatecznie usidlony jej 
wdziękiem i sałonowemi manierami 
wówczas częstowała go papiero­
sem lub kieliszkiem wina. Dopiero 
po upływie kilku godzin ofiara usy 
piaezki budziła się z oczadzenia, 
konstatując z przerażeniem, że zo­
stała doszczętnie okradziona.

Wiele osób, obawiając się kom ­
promitacji, nie zgłaszało się do po 
licji, ale byli i tacy, którzy odrazo 
meldowali władzom o „interesującej 
danjie 4, przyezem znany przemysłu 
wice częstochowski któremu skra 
thiiono teczkę, zawierającą znaczną 
sumę pieniędzy w złocie i walucie 
zagranicznej. W uh. tygodniu okr.t 
dziony został pewien dyplomata 
angielski, który podczas podróży 
stracił kosztowności.

Na skutek tych meldunków na 
iiują został delegowany urzędnik 
policyjny, który w przedziale I-ej 
klasy odgrywał rolę bogatego prze 
inysłowca i odbywał kilkakrotnie 
podróż na szlaku W arszawa •— 
Częstochowa — Katowice — K ra­
ków.

K ilka dni upłynęło bez rezultatu, 
aż oto onegdaj w chwili, gdy po­
ciąg zbliżał się do Częstochowy, u- 
rzędnik dostrzegł broczą kobietę, 
która wzbudziła w nim podejrzenie.

Wywiadowca nawiązał z pięk­
nością znajomość, poezera zaprosił 
ją do swego przedziału.

Poczęstowany papierosem, za­
mienił go zręcznie na swój własny, 
poczem udał, że traci przytomność.

Złodziejka zrewidowała portfel

i walizkę, poczera najspokojniej wy 
siadła na stacji Błeszno, gdzie do 
usypiaezki podbiegło dwu mężczyzn 
którzy odebrali od niej walizki, po 
czera we tro je udali się do wyjścia, 
gdzie icli oczywiście zatrzymano 
przy pomocy miejscowej policji.

Piękną naczelniczką bandy oka­
zała się 24-letnia warszawianka, He 
lena Kropiwnicba, kobieta lekkich 
obyczajów, rejestrowana, zaś współ 
nikami je j są: 28-!etni Ja n  Stefań 
ski i Moszek Sonenfehi Bandę osa­
dzono w więzieniu.

El, P .

B E R T A  L A N C M A N O W A
Z K A U F S tf lA N d W

pc krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 8 lutego 1834 roku,
przeżywszy lat 48.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 11 lu­
tego o grodz. 12 w południe z donni przedpogrzebowego przy cmentarzu 
żydowskim w Sosnowcu, o ezem zawiadamiają pozostali w nieutulonym = -  
zalu KI

MĄŻ. SYN I RODZINA, g j

paktu bałkańskiego

którzy podpisali pakt przy eere- 
monji obecni byli prezes rady mini 
strów i inni członkowie rządu grec­
kiego, członkowie korpusu dyplomu 
tycznego i wyżsi urzędnicy oraz 
przedstawiciele prasy greckiej i 
zagranicznej. Natychm iast po pod­
pisaniu paktu tekst jego został zako

narodów. Podpisanie paktu poprze 
dziła parada wojskowa. W chwili 
podpisywania, gdy orkiestra woj­
skowa wykonała kolejno 4-ry hyra 
ny narodowe we wszystkich koście 
łach w Atenach, Pireusie i okolicy 
uderzono w dzwony.

Huragan nad Polską
katastrofa kolejowa. - Przewrócona domy

WA.RSZAWA, 9. 2. (w ł) Wczo 
ra j oraz w nocy szalała nad W ar­
szawą silna wichura, która wyrządzi 
ła. wiele szkód. Z niektórych kamie 
nic posypały się gzymsy. Zanotowa 
no wypadki uszkodzeń przewodów 
telegraficznych. Na jednym z pla 
cow silne uderzenie w iatru przewró 
eiło dorożkę konną. Wiele drzew 
zostało złamanych. W dniu dzisiej­
szym nasilenie wiatru było o wieie 
słabsze, mimo to zanotowano dziś 
szereg wypadków. Silny poryw

wichury zrzucił pracującego na da­
chu domu przy ul. Poznańskiej bla 
eharza. Na placu Napoleona zerwa 
ne ogrodzenie przygniotło pracują­
cego robotnika. Ruch na szosach 
podwarszawskich był minimalny.

W Pruszkowie towarowe wago 
ny pędzone wichurą wpadły na po 
ciąg osobo w ?. Trzy wagony towa 
rowe zostały doszczętnie rozbite W 
Babicach i Imielinie straciły życie 
pod belkami przewróconych domów 
dwie kobiety.

Doumsrgue uiwarzyl gabinet
Członkowie nowego rządu.

IA RYŻ, 9. 2. (wł.) Douuierguo szatek Petain, m inisterjum  mary- 
u.worzył gabinet. Skład gabinetu narki Tardieu, ministerjum lotn;e 
przedstawia się następująco: Pre- twa Denail, m inisterjum oświaty 
zes rady ministrów bez portfelu Rerthod, ministerjum' pracy Mar- 
lwumergue, wicepremier i mini- guet. m inisterjum robót publicz- 

r  sprawiedliwości Oberon, spra- nvch Flandiu. ministerjum iiandlu 
wy wewnętrzne Snrraut, finanse i i ppęzi Herriot, ministerjum pensji 
hudzet Martin, sprawy zagraniczne i zdrowia Marin, ministerjum  ko- 
oartnou, ministerjum wojny mar- lonji L av a l

wego gatunku zapałek specjalnie 
przeznaczonego dla Kresów Wschód 
nich.

Zapałki te miałyby inne opakowa,; 
nie,  ̂ prawdopodobnie papierowy 
cena ich byłaby niższa od obecnej <■- 
20 proc.

Wieści o tych rokowaniach zro­
s ł y  pogłoskę o ogólnej obniżce za 
pałek. Pogłoski te są jednak bez­
podstawne.

“OOo-

przy biciu dzwonów w Atenach.
ATENY, 9. 2. (wł.) Dziś w po- munikowany prasie. Tekst paktu

ludnie, w wielkiej sali posiedzeń a- przesłano również do wiadomości
kadem ji odbyła się z wielką uro- wielkich mocarstw. Niezwłocznie
czystością ceremonja podpisania v po ratyfikowaniu paktu  przez 4 
paktu bałkańskiego. Poza czterema rządy, tekst jego złożony będzie
ministrami spraw  zagranicznych, dla rejestracji w sekretarjacie ligi

W ie lk a  p a ra d a ' 
c ze rw o n e ! a rm jl
x oke.il i kongresu parły nege

MOSKWA, 9. 2. (wł.) Dziś na 
•placu Czerwonym odbyła się wielka 
parada wojskowa, Z okazji ko©- 
gresu partyjnego przedefilowało po 
nad 20 tys. wojska i oddziałów P, 
W .,’oraz około 600 czołgów. W roz­
kazie dziennym do czerwonej armji 
oraz w przemówieniu do wojska 
przed defiladą, komisarz Woroszy- 
łow złożył hołd Stalinowi, jako or-» 
ganizatorowi siły zbrojnej ZSRR. 
oraz podkreślił, ̂ że czerwona arnija 
pomimo pokojowych zamiarów, 
związku sowieckiego gotowa jest! 
do zadania klęski każdemu napast­
nikowi.

-oOo-----

Wybuch na okrecis
HAMBURG, 9. 2. W pobliża 

wyspy Norderney na morzu Półnco 
nem z niewiadomej przyczyny wy­
leciał w powietrze niemiecki statek- 
cysterna „Stormvogel“.

Cała załoga wraz z kapitanem 
zginęła

-oOo-

Miljard na bezrobocie
WASZYNGTON, 9. 2. Senat 

przyjął ustawę przewidującą otw ar 
cie kredytu 950 miljonów dolarów 
na walkę z bezrobociem.

Organizacja szpiegowska
wykryta w Katr lonji

BARCELONA, 9. 2. W ykryo 
tu wielką organizację szpiegowską, 
której zadaniem było zbadanie sta 
nu obronnego wybrzeży morza 
Śródziemnego.

Aresztowano czterech agentów 
tej organizacji, Są to: włoch—Mo­
roni, anglik — Clark, niemieo —« 
Miiller i hiszpan — Gnuzulas.

PIRIN
MOTOR

! ) X 0 ,



”1

Co mówi okropny zbrc JnLrz
SLUB CÓRKI PREZYDENTA R P.

KRAKÓW, 9.2. W Zakopanem od- 
był się w czwartek rano ślub wicemini 
stra komunikacji p. Bobkowskiego t 
eórką prezydenta Rzplitej p. Heleną 
^wisłocką.

Stnbn udzielił fcs. kan. Jan Huuipo- 
la w kościółku w Kościeliskach, a 
świadkami byli kpt. Jurgielewicz adju 
tant P. Prezydenta oraz radca Mini- 
sterjum komunikacji dr. Stan, Mako- 
snaskŁ Po ślubie państwo młodzi uda 
li sic do „ Dw o r k u w którym zamiesz 
kał przezydcnt Rzplitej na czas obecne 
go parotygodniowego wypoczynku w 
Zakopanem. U progów „Dworku* pań­
stwo Bobkowskich przyjął p, prezy. 
dent Chlebem i solą.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI 
W SANDOMIERZU 

SANDOMIERZ, 92. W dniu 7 hm. 
koło godziny 7 wieczorem usiłowano 
dokonać w samem centrum Sandomie­
rza morderstwa rabunkowego

Do mieszkania handlarza skór. 78. 
letniego Joska Grinberga, wszedł ja­
kiś osobnik pod pretekstem kupna skó 
ry na buty. W międzyczasie, gdy ogłą 
da on podaną sobie skórę, wszedł do 
sklepu drugi osobnik, który rzucił sie 
na żone Grunberga, Esterę, uderzając 
ją tepem narzędziem, poezem zaczął 
dusić swoją ofiaro. „

W tym momencie drugi złoczyńca 
rzucił sią na Griinberga, powalił go na 
ziemię i zaczął mu kneblować usta.

Zamierzonego czynu złoczyńcy jed­
wab nie dokonali, gdyż zostali spłoszę? 
mi i zbiegli, pozostawiając ofiary swe­
go napadu w bardzo ciężkim stanie.

Wdrożone energiczne dochodzenie 
policji doprowadziły do ujęcia spraw- 
eów, których nazwiska ze względu na 
toczące sie śledztwo nie 'mogą być na 
razie ujawnione.

CYGAŃSKIE ZALOTY.
WARSZAWA, 9.2. Cygan - hypuo- 

tyzer Siwak .który niedawno został 
skazany za okradanie kasjerów na 9 la 
4a wiezienia, posiada eórkę 17-letnią 
Baszę, uchodzącą za niezwykłą pięfc. 

. ©ość cygańską.
O względy pieknej Daszy ubiegał 

ssę sam król cygański Bazyli Kwiek, 
ale pozatem zakochał sie w niej na za 
bój arystokrata cygański Adam Kar- 
baezy.

Ponieważ zaloty arystokraty cygań 
skiego spotkały sie z obojętnością pię­
knej cyganki Karbaezy wziął do pómo 
®y brata i zaczaiwszy sie, taksówką 
porwał piękną cygankę, uwożąe ją do 
domu.

Młodej cygance ndało sie podstęp­
nie wydostać z matni, a wówczas zło 
żyła ona doniesienie do prokuratora. 
Tymczasem porywacze gdzieś ukryli 
■atę, wobec czego zarządzono za nimi 
pościg.

ó  ZNIESŁAWIENIE MATKI RAD­
KA OSKARŻONEGO ZNANEGO LI 

TERATA.
WARSZAWA, 9,2. W granej obec­

nie sztuce A. Słonimskiego p. t  JRo. 
dżina* występuje postać • dyplomaty 
sowieckiego, przybywającego do Pol­
ski z wizytą do rządu, a potem udają 
cego się w odwiedziny do swej matki, 
starej żydówki, zamieszkałej na pro­
wincji.

Jest to całkiem wyraźna aluzja do 
niedawnej wizyty w Polsce publicysty 
sowieckiego Karola Radka, którego 
matka żyje po dziś dzień w Tarnowie.

Jak obecnie donoszą z Warszawy, 
matka wybitnego komunisty poczuła 
się dotkniętą postacią starej żydówki, 
występującej w sztuce i zwróciła sie 
do jednego z adwokatów krakow­
skich .aby wytoczył sprawę autorowi 
„Rodziny*4,

W najbliższym czasie ma sie odbyć 
w sądzie okr. w Warszawie sprawa 
przeciw Słonimskiego o zniesławienie

LWÓW, 9.2. Straszliwa zbrod­
nia, jaką wykryto onegdaj we L\yo- 
wio i oisoba potwornego mordercy 
Hieronima Cybulskiego, przypomi­
nającego Land r u, czy... Kiirtena, 
poruszyła całe społeczeństwo pol­
skie. Dotąd bowiem kroniki poli­
cyjne na ziemiach naszych nie n i­
towały

tak zwierzęcej zbrodni. 
Lwowski zbrodniarz Hieronim Cy­
bulski zdobył już sobie smutną sła­
wę, najbardziej krwiożerczego wam 
pira, a zbrodnia ta przejdzie do hi- 
storji kryminalnej, jako niewątpli­
wie najpotworniejsza zbrodnia, po 
pełniona na terenie Rzplitej.

Jak to już donosiliśmy, na tere­
nie Parku Kilińskiego znaleziono 
poćwiartowane części zwłok, w go­
dzinach południowych znaleziono 
znów kawały ludzkiego mięsa,, po­
rzucone na terenie cegielni Nach ta 
u wylotu ul. Snopkowskiej, a ener­
giczne śledztwo policyjne, które po­
czątkowo stanęło przed zdawałoby 
się, nierozwiązaną zagadką, zdo­
łało wkrótce ustalić, że są to pokra­
jane zwłoki kobiety, co świadczyło­
by. niewątpliwie
o tajemniczym mordzie seksualnym

Wkrótce znaleziono także części 
zwłok w Parku Jordana za Żelazną 
Wodą. Na częściach tych zwłok zna 
leziono kawałki jedwabnej pończo­
chy,, koszuli damskiej i kawałki pu­
delek tekturowych z papierosów 
„Płaskie" i „Sport". To już byl 
ważny dokument, pomagający w 
śledztwie.

Ten bowiem drobny fakcik kazał 
funkejonarjuszam policji zwrócić u- 
wagę na osobę właściciela kiosku

gray Parku Kilińskiego, Hieronima 
ybulskiogo, który w kiosku , swym 

mieszkał, a jak przypominali spbte 
wywiadowcy, w sobotę po północy , 
sprowadził do swego kiosku jakąś 
kobietę." z którą się zamknął.

B rygada wywiadowcza otoczyła 
kiosk Cybulskiego, k tóry  był zam ­
knięty. Gdy Otworzono drzwi', p rz y ­
byłych uderzyła
charakterystyczna woń spalenizny.
Cybulski zajęty był właśnie goto­
waniem herbaty, a równocześnie 
nożem krajał słoninę, którą jadł z. 
ehlebem. Na stole obok leżała ręczna 
piłka i siekiera, niewątpliwie wraz 
ze wspomnianym nożem, narzędzia 
mordu.

Wygląd wnętrza kiosku już ha 
pierwszy raut oka potwierdził słtm  
nie przypuszczenia policji. Cała 
podłoga była zaśmiecona, 

splamiona krwią, 
w kątach, porzucone były strzępy 
skrwawionej damskiej odzieży. 
Wśród rupieci na podłodze i w bla- 
szanem pudełku z cukierków znale­
ziono odrąbane: palce i pęki włosów. 
Podjadą w zagłębi en'u podłogi stał 
cebrzyk z zakrwawioną wodą, z ply- 
wającemj kawałkami mięsa., W tęcz 
:ce na półce znajdowała się odrąbaną 
głowa, tak zmasakrowaną, że nie 
można było stwierdzić identyczno 
ści. Potworny ten widok wywarł 
wstrząsająco wrażenie nawet na 
funkcjonariuszach policji, przyzwy­
czajonych do różnych ohydnych 
zbrodni.

Cybulski na widok policji , 
zbladł i zachwiał się,

. a gdy mu nałożono na ręce kajdan­
ki, powiedział: „Panowie po mnie? 
Ja  przecież nie nie zrobiłem. To by­
ła tylko prostytutka". Pozatem był 
jednak zupełnie opanowany i jak 
człowiek zupełnie bez nerwów, po - 
mógł policji zamknąć kiosk i Wraz 
z nimi udał się spokojnie na korni- 
sarjat, gdzie, jak wiemy, składał 
wstrząsające zeznania, które jednak 
że kilkakrotnie zmieniał.

Z brodniarz w zasadzie p rzyznaje  
się do czynu, zm ienia jednak , jego 
okoliczności i szezppróły, jak  również 
powody nodnje różno, k tó re  gu 
m iały skłonić do tej zbrodni.

Kłopot teraz miała policja 
z ustaleniem identyczności ofiary.

Gdy pierwsze dochodzenia w ty te 
kierunku nie dały żadnego rezulta­
tu, wywiadowczym brygady sani 
tarnej wzięła płaszcz zamordowa­
nej, który odegrał w tej zbrodni tak 
doniosłą rolę i pokazała go wszy­
stkim koryntjankom z całej okolicy. 
Te potwierdziły, że należał on do 
Emilii Szeffówny, starej i brzyd 
kiej, będącej od najmłodszych lat 
dziewczyną uliczną. Miała ona buj­
ną przeszłość kryminalną za sobą. 
Była ona ostatnio znaną kokaini- 
stką i przezywano ją nawet „Milcia 
Kokainistka". Ma ona dwie siostry, 
z których jedna jest uczciwą Jziew 
czyną, a draga tańczy w jakimś noc 
nym lokalu.

Olbrzymie zainteresowanie budzi 
osoba potwornego mordercy, Ffie 

ronima Cybulskiego'.
Był on przed wojną piekarzem, z 
wybuchem wojny został powołany 
do wojska austriackiego i walczy 1 
na froncie rosyjskim i włoskim. Tu 
został raniony szrannelem w tył 
głowy. Później walczył w obronie

Lwowa, dostał się do niewoli uk, i 
ińskiej, skąd uwolniły go zwyeię- 
skie: wojska polskie. Jako 39'pic 
centowy inwalida otrzyma! końce 
sję na kiosk tytoniowy i wówczas 
ożenił się z Zofją Górską z Sądowej 
Wiszni, jednakże żonę stale małtre 
tpwał, nie żyli z sobą w zgodzie, ,wu 
hec czego żona go opuściła.

Cybulskiemu Wiodło się bardzo 
dobrze. Zwłaszcza w okresie Tar­
gów Wschodnich miewał 1000 zł 
dziennego obrotu. Powszechnie jed 
nak był znany

jako niebezpieczny awanturnik,
który niejednokrotnie znajomym 
kobietom albo przyjaciołom growł 
nożem. Był nałogowym pijakiem i 
typem zdegenerówanego osobnika, 
do czego niewątpliwie przyczyni? 
się jego uraz psychiczny po ranach 
odniesionych na froncie. .:
.. Śledztwo przeciwko Cybulskie 

mu toczy się w trybie doraźnym. 
Czy jednak sąd doraźny sądzić bę­
dzie polskiego Kiirtena, rozstrzyg­
ną o tern badania lekarskie i dalsze 
wyniki śledztwa.

Nowe straszliwe odkrycie 
policji  lwowskie!

LWÓW, 9.2. Funkejonarjusze 1 
komisarjatu policji we Lwowie czy 
nią w dalszym ciągu poszukiwąn a 
za brakującymi częściami zwłok, po 
ćwiartowanej przez zdegenerowane ■ 
go zbrodniarza kobiety. Obok stacji 
pomp benzynowych, przy parku Jor 
dana znaleziono w śniegu 
jedną bryłę zamarzniętego mięsa 

ludzkiego, 
wagi około 1 kg. Kawał ten Cybul 
ski prawdopodobnie zgubił, niosąc 
pakunki z mięsem na wzgórze, par 
ku Jordana. Do skompletowania 
zwłok, brak jeszcze m. in. kilku pał 
ców rąk.

Aresztowany laborant instvtutu 
chemiczn. uniwersytetu Franciszek 
Obaez, który, jak donosiliśmy, do­
starczał Cybulskiemu cjanku potasu 
zeznał przed sędzią śledczym, 
iż byl pewny, że trucizna służyć ma 
do uśmiercenia chorego psa. Prze­
prowadzona w jego mieszkaniu re­
wizja, wykryła

różne cheniikalja, 
pochodzące z laboratorjum chemiez 
nego. Sprawa Obaczą będzie praw­
dopodobnie wyłączona z postępowa 
nią w trybie doraźnym.

Natomiast wina Michała Koło­
dzieja, którego uważa się za 

wspólnika Cybulskiego, 
nie ulega wątpliwości. Policja uwa­
ża za rzecz wykluczoną, by Koło­
dziej wynosząc pakunki z budki Cy 
bulśkiego, nie wiedział, iż jest. w 
nich mięso Iudzkia Nie ulega wąt - 
pliwośei, że nie mógł on przypusz­
czać, iż w budce inwalidzkiej złoże 
na mogła być taka masa mięsa koń 
skiego, jak miał go zapewniać Cy­
bulski. .

W  czwartek przedpołudhiem, 
prowadzący dochodzenia kom. Pur- 
tyzel z wywiadowcami dokonał po 
miarów kiosku, oraz zdjęć sytuaeyj 
nych. Wizja lokalna, jaka miała stę 
odbyć w czwartek w południc, odło

żbna została na piątek.
Wydział śledczy publikuje ostrao 

ż.enie, by ewentualni amatorzy mię­
sa wroniego nie tykali martwych 
ptaków znalezionych w okolicy Lwo 
wa, a to ze względu na niebezpie­
czeństwo otrucia się mięsem ptac­
twa, padłego wskutek pożarcia cia­
ła kobiety, otrutej przód poćwiarto­
waniem przy pomocy cjanku potasu

PALEC DENATKI.
LWÓW, 9.2. Znaleziony palec za­

mordowanej ofiary krwiożerczego 
kioskarza Cybulskiego poddano ' w 
wydziale śledczym badaniom dakty 
łoskopijnym. W policyjnem archi­
wum odcisków znaleziono odcisk 
palca denatki, zdjęty przed paru 
laty z jej rąk w związku z popeł­
nioną przez nią kradzieżą. Palec o 
desłano do centralnej .służby śled­
czej do Warszawy dla dąktyloskt*- 
pijnegó zbadania i wydania orze­
czenia, które dołączone zostanie do 
aktów sprawy.

Ohydny morderca, przebywają­
cy od czwartku w więzieniu śleif- 
czem w Brygidkach zachowywał się 
przez cały czas przesłuchania, któtc 
z przerwami trwało blisko 20 go­
dzin zupełnie spokojnie.

Ze spokoju tego nie wytrąciła go 
nawet wiadomość zakomunikowało 
mu przez prok. Mostowskiego, że 
stanie przed sądem doraźnym.

Nie znaczy to jednak, ażeby za­
chowanie Cybulskiego wykazywało 
jakiekolwiek przytępienie.

Morderca ma wiele sprytu 
i nie zaniedbuje podkreślać, że byl 
ranny na wojnie dwukrotnie szrap' 
nelem w głowę i że jest chory na 
lues w trzeciem sfadjum choroby. 
Widocznie zdaje sobie dokładnie 
sprawę ze znaczenia tych okoliczny 
ści i ich wpływu na zmniejszenie 
jeg o  poczytalności i odpowiedział 
nóśei.

TŁUSTY CZWARTEK" W STOLICY93
WARSZAWA, 9.2. Tegoroczny „Uu 

sty czwartek4* obchodzony byl w War 
szacie zgodnie z tradycja. W wielu 
stowarzyszeniach oraz lokalach pryvra 
tayek odbyły si<j wieczorynki pod ha­
słem „tańeujucych pączków**. Cukier­
nie stołeczne udekorowały swoje okna 
wystawowe kunsztowneml piramida­
mi pączków i faworków.

Jedna z popularnych cukierń sprze­
dała l&tOi# pączków, Praej niektóre, 
mi cukierniami potwor ryły się ulngio 
ogonki na ulicy, JEiiajwiyj' należy, iż

znaleźli cukiernicy, którzy nictylko że 
eksplotowałi „tłusty czwartek* dl* 
swoich zysków osobistych .aie ofiaro­
wali pewne ilości słodyczy dla zakła­
dów opiekuńczych i kuchni bezrobot­
nych.

Urozmaicenie stanowiły również 
premjowe pączki e niespodziankami 
Można tedy śmiało powiedzieć, że .w 
dniu 8 lutego, t  zn. w „tłusty czwar, 
tek** 1934 .pączek panował w Wfirszs 

■ wie**. ' ; r : - '■ i
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PROPAGANDA HITLEROWSKA  
P O - UKRAIŃSKU?

Niemieckie radjostacje będą siada* 
wać „propagujące ideały narodowe — 
socjalistyczne w polityce współczes­
nej ‘ w jeżyku ukraińskim Audycje te 
wprowadza rozporządzenie niemieckie 
go ministra propagandy .

------------Ot )o----------- -
OSOBLIWE POKRYCIE BUDŻETO­

WE.
Nowe pieeio i dziesięeio .  szylingo­

we monety ukażą się w Austrji z nie 
jieiną zawartośsią srebra. Dochód osią 
gnięty tą drogą zostanie przeznaczony 
na pokrycie deficytu budżetowego.

8

X

r'EA
Działać zapobiegawczo t. zn. codziennie wieczorem na­
trzeć twarz i ręce K r e m e m  N i v e a ,  żeby uodpornić 

n ałeżyd e skórę na ujemne wpływy ostrego powietrza. 
Zachowamy sobie wtedy delikatną i dostatecznie elasty* 

czną c e r ę ! A  więc spróbujmy to już dzisiaj wieczorem. ^  

KREM NIVEA kosztuje łyko zł. o.40 do zł. 2.60  

Polski produkt fabrykic PEBECO, Spółko Akcyjne w Poznaniu

w

%

Blaski pokoju nad poiskiem morzem.
Po czternasty latach panowania Polski na Bałtyku,

Czternasta rocznica dziejowego 
powrotu Polski na wybrzeże Bałty­
ku zbiega się z taktem poniekąd 
historycznym, z momentem przeło­
mowym w dziejach walki naszej o 
utrwalenie praw Polski do odzy­
skanych wybrzeży morskich. Oto 
podpisany zosta! w ostatnich 
dn'aefa między Polskę i Niemcami 
pakt o nieagresji, który eonajmniej 
na lat dziesięć gwarantuje nam po­
kój na granicy polsko-niemieckiej i 
likwiduje chwilowo sporną dla Nie- 
raiee kwestję. naszego Pomorza,

Takiein jest polityczne tło, na 
którem przypadło nam w tym roku 
obchodzić czternastą rocznicę zaślu­
bin Polski z Bałtykiem. Dzisiaj 
więc, mocniej niż kiedykolwiek po­
wtórzyć możemy hasło, że ziemia 
pomorska, nasz dostęp do morzu 
nigdy nie może stać objektem prze­
targów w polityce światowej, albo­
wiem nawet w Niemczech budzi się 
już zrozumienie dla naszej siły i 
potęgi mocarstwowej.

Dzisiaj, kiedy polsko-niemiecki 
pakt o nieagresji stał się już faktem 
dokonanym i w uastrojaeh wojen­
nych Europy wywołał całkowite 
niemal odprężenie — świat miał 
sposobność jeszcze raz się przeko 
nać, że mały ten skrawek ziemi nad 
Bałtykiem, stanowiący nasz dostęp 
do morza, był i pozostanie kluczem 
zagadnienia pokoju powszechnego,

(idy Polska w roku 1S20 obej­
mowała wybrzeże Bałtyku, wtedy 
to i w ciągu kilku następnych lat 
jeszcze, można było zrozumieć nie­
mieckie prądy, zmierzające do re 
wizji naszych granic zachodnich. 
Państwowość polska na Pomorzu, 
po długim okresie niewoli była jesz­
cze słabo rozwinięta, nie widać było 
większych śladów polskiej pracy i 
myśli na wybrzeżu, a w spoleczea 
stwie nie było jeszcze dostateczne­
go zrozumienia ważnośei i znaczę 
uia wyjścia z własnego brzegu na 
oceany.

Dzisiaj jednakże cały świat już 
uznał całkowitą bezpodstawność pre 
tensyj niemieckich, albowiem to, 
czego Polska w ciągu czternastu lat 
swej gospodarki nad swojem mo­
rzem dokonała, jest aż nadto wy­
starczającą legitymacją jej bezspor 
nych praw do posiadania Pomorza.

Gdyby nie było innych spraw 
dzianów, już samo stworzenie z ni 
czego własnego wielkiego portu, 
skutecznie konkurującego z wszy 
stkicmi innemi portami na Bałtyku 
o wielowiekowej tradycji, a nie

zbędnego obok Gdańska dla nasze­
go państwa — jest faktem, który 
w historji świata nie ma przykładu 
i który dla naszych praw do w y­
brzeży Bałtyku jest silniejszym ar­
gumentem, niż wszelkie traktaty i 
pakty pokojowe.

Dzisiejszy układ z Niemcami o 
nieagresji ma swoje głębokie podło­
że. Przedewszystkiem odgrywa tu 
rolę powszechne dążenie do pokoju 
l do uregulowania życia gospodar 
ezego w Europie. Jeżeli jednak 
Niemcy zrzekły się, chociaż na czas 
przejściowy swoich dążeń rewizyj­
nych odnośnie Pomorza, to przede­
wszystkiem musiały uświadomić 
sobie fakt, że takie dzieło jak budo­
wa wielkiego portu w Gdyni, mogło 
powstać jedynie jako wynik na­
prawdę potężnej woli i twórczej siły 
narodu polskiego, który na swoim 
skrawku wybrzeża czuje się nietyl- 
ko pewnym siebie gospodarzem, 
ale wartość tego obszaru umiał po­
stawić ponad wszystkie inne dobra 
niaterjalne.

Dalszym dowodem tego, 
dającym nie mniejszą moc przek© 
nywującą, jest stworzenie z niczego 
i ciągła niezmordowana rozbudowa 
polskiej floty wojennej, a zwłaszcza 
floty handlowej, jako silnej podsta­
wy dla polskiej ekspansji gospodar 
ezej ku dalekim lądom i oceanom.

Dzisiaj świat cały i Niemcy ro- 
zumią doskonale, że na dokonanie 
w tak krótkim czasie potężnego wy 
silku o wielkiem rozwojowem zna 
ezeniu, zdobyć się mogło naprawdę 
potężne państwo i zdecydowana siła 
woli całego narodu. I jakby w uzna 
niu za te nasze tytaniczne wysiłki 
mamy dzisiaj układ, który zabez­
piecza nam przynajmniej na lat 
dziesięć swobodną twórczą i rozwo­
jową pracę nad ugruntowaniem 
państwowości naszej na Pomorzu i 
na wybrzeżu polskiego morza. Tak 
więc z nadzieją i wiarą w dalszy 
pomyślny rozwój naszej potęgi mor 
skiej, rozpoczynamy piętnasty rok 
polskich rządów na Bałtyku

700,000; uczniów
nowojorskiego „Nróla tańca”

O tytuł „króla tańca“ w New 
Jorku ubiega się niejaki Artur Mur 
ray, twierdząc na podstawie swoich 
księgą handlowych, iż liczba jego 
uczniów, którzy u niego posiedli ta 
jemnieę sztuki tanecznej, już w naj 
bliższym czasie dojdzie do 700000 
osób, wśród których nie brak przed 
stawicieli wszystkich stanów, nie 
wyłączając także najwyższych.

Instytut jego mieści się przy 
43-ciej ulicy nowojorskiego wsch i- 
du i obejmuje całych G pięter sto- 
jącego tamże drapacza.

Ściśle mówiąc, nie jest on jednak

tanemistrzem, lecz raczej tylko po 
siadaczem „studjo“ i organizato­
rem, on prowadzi propagandę, utrzy 
muje całą  ̂ armj-ę agentów, a prócz 
samego tańca urządzi! u siebie także 
naukę zachowania się w towarzy­
stwie, urzędzie, kantorze, posiada­
jąc do tego celu sztab około 130-tu 
instruktorów.

Nie brak wśród nich także ko­
biet, wszelkiego rodzaju .profeso­
rów", nie _ wyłączając specjalistów 
takich, jak psychologowie i t. d. 
Czyste dochody tego instytutu obli 
czane są rocznie na około 150.000 
dolarów.

Przeziębienia ireumatyzm
M rozy, Biota i n iep o g o d y  zagrażają  
zdrow iu  w szystk ich . Z w łaszcza  ludzie  
pracy , którzy ze w zg lęd u  na  swój za­
wód zm uszen i są  często  i d łu g o  przeby  
w ae na o tw artem  p ow ietrzu  w y sta ­
w ien i są na n ieb ezp ieczeń stw a surowej 
w tym  roku zim y. Oni też  n a jła tw ie j  
u le g a ją  przezięb ien iom , a w  n astęp - 
tnw ie często zap ad ają  na reu m atyzm , 
p odagrę, isch ia s i  pokrew ne c ierp ien ia , 
/jan ied b an ie  tych  ciężk ich  schorzeń  po 
w od u je  n iejed n ok rotn ie  o b ezw ład n ie­
n i ,  p rzyk u w ając ch orego  na w ie le  m ie  
s ią cy  do lozka.. P oczątk ow o n a ga te lizu  
je  8’e zazw yczaj te n ied o m a g a n ia  w 
przypu szczen iu , że darcia  w sta w reh . 
bole w  krzyżu i t. p. są sk u tk iem  ty lk o  
lek k ieg o  przezięb ien ia , no ła tw o  da s ię  
u sunąć Przy pom ocy k ilk u  n acierań , 
konroroBÓw lu b  podobnych środków . 
i,1 -1°  P , środ k i p rzyn oszą  ty lk o  

eow itow ą  rugą. P rzec iw n ie  w  in tere s ie

chorego  le ż y  za sto so w a n ie  ta k ieg o  le ­
ku, k tó ry  w zarodku zw alcza  te niedo  
m agan ia . W  tym  ce lu  s to su je  s ic  pow  
szeeh n ie  tab le tk i T o g a l, k tóre od la t  
15-tu zn an e są  na ca ły m  św iee ie , jako  
skuteczu" w c ierp ien ia ch  reu m atycz­
nych , podagrze, artre  y źm ie  i pokrew  
n ych  c ierp ien ia ch . T o g a l zapob iega  
grom ad zen iu  s ię  kw asu  m oczow ego i 
przynosi u lg ę  n aw et w ch ron iczn ych  
stanach . R ów n ież  w g r y p ie , p rzezię­
b ien iu , bólach n erw ow ych  i g ło w y  dzia  

A  h ib le tb i T oga l szyb k o  i p  -wnie. 
ta b le tk i T oga] są  n eszk od liw e  d la  ser  
ca,, żołą.dka i in n y ch  organ ów  S p ró­
b u jcie  i nrzek on ajcie  s ie  sam i o sk u te  
cznosei tab le tek  T oga l S k o n . ty le  u- 
dreezonvch. s to sn ją c  T oga l od zysk a ło  
sw e zdrow ie. to  każdy z zau fan i m  
kunie go  m oże. D o n a b y c ia  w e w szy  
stk icb  ap tekach .

wzMA/rm
T SZCZEGÓLNA „EK SPANSJA”.

B yły  „hetman Ukrainy*, Skoropad** 
Id, przy pomocy byłego carskiego po­
sła  w Pekinie — Korostowicz niwa* 
rzył dla ukraińskich oddziałów SA, 
szkolę morską, która korzysta as ®sb- 
sydjów niemieckich narodowych — ss  
ejalistów.

 oOo---------
FLOTA MANDŻURSKA.

Rząd nowego państwa Mandżo ~  
K o wypracował plan budowy Sloty 
mandżurskiej na morzu. Pian skon­
struował admirał japoński Jam a . Mo 
to. Obecnie w dokach Japonji buduje 
się  już 8 torpedowców „dla Mandżu­
rii*. W ten sposób Japonja omija po­
stanowienia konferencji Waszyngtoń­
skiej i zbroi się ponad zobowiązania.

  o l to----------
„ZA PROPAGANDĘ NIENAW IŚCI 

KLASOWYCH**
Japońskie ministerjum sprawiedli­

wości, w projekcie nowego prawa kar 
nego wprowadza karę dożywotniego 
więzienia za wystąpienia przeciwko 
władzy cesarskiej, obronie narodowej, 
ora? za propagowanie walk klasowych. 

 odo--------
NOWE POCISKI ANGIELSKIE
Angielskie zakłady wojenne przystą 

piły do masowej produkcji nowego ty 
pil pocisków armatnich dla tloty mor­
skiej. Posiadają one szczególny profil, 
który umożliwia nadanie pociskowi dl 
brzymiej początkowej szybkości. ®a 
skutek zmniejszonego oporu powietrza 
profil ten umożliwia zwiększoną dzia­
łalność pocisku, który przebija nawet 
najgrubsze opancerzenie.

" — 41 i   — —

ZMIANY NAZW GEOGRAFIC& 
NYCH.

Rząd estoński nakazał używanie w 
korespondencji krajowej i zagranicz­
nej wyłącznie estońskicis nazw geogra 
ficznych: Tallin zamiast Rewia. Tartu 
zamiast Dorpat itd.

Rozporządzenie powyższe związane 
jest z wzmagającą się propaganda hi 
tlerowską, skierowaną przeciwko kra­
jom bałtyckim.

-  —  u l  )o--------------
NAUK A WOJNY W NIEMCZECH.

W programie semestru zimowego 
1933JM r. uniwersytety w Halle (Nieiń 
cyi w programie obowiązujących przed 
miotów figurują: „Wojna 1 etyka
chrześcijańska**, „Walka i wojna u da 
wnyeh germanów**, „Wojna i gospo­
darstwo światowe*, Wojna i kwest ja 
przygotowania**, oraz „Fizyka wojsko 
wafc.

--------- ul)o---------
„WYSPY MĘŻÓW STANU** 

„Wyspami mężów stanu** od niedaw 
na nazywają wyspy Patagonji na któ 
re rząd Argentyny zesłał członków po 
przedniego rządu, w tej liczbie byłego 
m nistra spraw zagranicznych b gu„ 
bornatora prowincji Buenos Aires i h. 
burmistrza stolicy. Ogółem jest tam 44 
zesłanych polityków.

DIAMENT 728 KARATOWY
Na polach diamentowych Afryki po 

łudniowej (o trzy mile od miejsca, na 
którem w 1985 roku znaleziono wspa­
niały diament Kullinan) znaleziono 
diament 728 karatowy, czwarty, co do 
wielkości w świeeie.
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Z działalności izby przemysłowo-handlowej
w  Sosnowcu

W  Izbie przemysłowo - handlo­
wej pod przewodnictwem  wicepreza 
sa G ruszczyńskiego odbyło się posio 
dzenie sekcji handlowej.

Przedm iotem  obrad było szereg 
spraw , in teresujących sfery  in tid lo  
we, jak  sposób przeprow adzania 
k o n tro li środków żywnościowych, u  
dzielania koneesyj na za ła t w  unie
form alności celnych w Gdyni, prze 
diużeuia godzin liandlu w p rzed się ­
biorstw ach sprzedaży napojów  alko 
holowych w naczyniach zam knię­
tych uraz sp raw a decentralizacji 
zakupów artykułów  żywnościo­
wych na rzecz pomocy bezrobot 
nyrn.

J  ednocześnie omówiono obecną 
sy tuację  w handlu oraz najw ażniej 
sze postu laty  kupieckie, k tóre mają 
być rozpatrzone na najbliższem  po 
siedzeniu sekcji.

* * *
D nia 7 bm. odbyło się w izbie 

pod przew odnictw em  r. R ubinliehta 
posiedzenie kom isji finansow o “ 
podatkow ej, przedm iotem  obrad 
k tó re j było szereg sp raw  z dziedzi 
ny  zagadnień skarbow ych, jak  sp ra  
w a w spółdziałania sam orządu go 
spodarczego przy w ym iarze podat 
ku dochodowego, gdzie kom isja u z ­
n ała  za celowe w ystąpienie zw iąz­
ku izb w spraw ie w ydatniejszego 
współudziału izb przem ysłowo - hau 
dlow. przy nak ładan iu  tabel norm  
średniej zyskowności, służących do 
celów w ym iaru podatku dochodowe 
go oraz w spraw ie zarezerw ow ania 
płatnikow i p raw a powoływania z a ­
przysiężonych przez izby przem y­
słowo handlowe rzeczoznawców księ 
gowości w w ypadkach z dyskw alifi 
kowania ksiąg przez o rgana w ła­
dzy skarbow ej. N astępna sp raw a 
dotyczyła komisu zakupu w p o d a t­
ku przem ysłowym. K om isja ucbwa 
lila poprzeć na teren ie związku izb 
w niosek izby katow ickiej o zmianę 
ustaw y o podatku przem ysłowym  w 
k ierunku uznania na równi z ko­
misem sprzedaży także i komisu za 
kupu.

W dalszym  ciągu obrad kom isja 
uchwaliła oświadczyć się za wnio­
skiem. dom agającym  się obniżenia 
staw ki podatku obrotowego dla za­
kładów gastronom icznych, które w 
przeciw staw ieniu do szeregu in­
nych branż w dalszym ciągu podle­
gają  obowiązkowi opłacania 2 proc. 
staw ki podatkow ej. N astępnie ko­
m isja  oświadczyła się za potrzebą 
ponownego w ystąpienia izbv, w 
snrnw ie »'rzeniesien>a Zawiereia do 
niższej klasy miejscowości pod 
względem poboru zasadniczego po 
datku przemysłowego, jako też za

PoinrtysSEfi-ay w y n iC i 
fersncji piekarskiej 

v£7 S© srs© v»© ia.
Pod przew odnictw em  inspektora  

Ryehłowskiego odbyła się wczoraj 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja właścicieli piekarń  w 
D ąbrowie z pracow nikam i p iek a r­
skim i, w spraw ie projektow anej ob 
niżki plac. Na konferencji doszło 
do porozum ienia, przyczem  w ła­
ściciele p iekarni w yrazili zgodę na 
zatrudn ian ie  raz w tygodniu bezro­
botnych czeladników piekarskich.

Spraw a obniżki plac uzależniona 
jes t od obniżki ceny mąki. W łaści­
ciele piekarni wybiorą spośród sio 
bio specjalną komisję, k tóra odbę­
dzie konferencję w inspektoracie 
pracy.

* * *
W  dniu 15 bm w inspektoracie 

p racy  w Sosnowcu odbędzie się pod 
przew odnictw em  insp. Fedorowicza 
konferencja z dyrektoram i szkół za 
wodowyeh w Sosnowcu. Tem atem  
obrad będą spraw y dokształcania 
młodzieży rzemieślniczej.

podjęciem  akcji w kierunku spowo­
dowania zastosowania ulg podatko­
wych dla kupiectwa, którego siła 
płatnicza wobec olbrzymiego nasilę 
nia bezrobocia w Zawierciu, wyraża 
jącego się cyfrą około 81) proc. ogó 
fu mieszkańców, katastrofalnie zma 
laku

Dłuższą dyskusję  w yw ołała sp ra  
wa podatków  od lokali i od nieruchu 
mości, gdzie postanow iono wszcząć 
akcję w  kierunku zm iany dotych­

czasowego system u usta lan ia  pod­
staw  w ym iaru.

Szczegółowo również rozpa try ­
w ana była sp raw a polityki cen a rty  
kułów monopolowych, k tóre w prze 
ciw ieństw ie do artyku łów  przem y­
słowych, jak  i także płodów rolnych 
niety lko  że nie uległy obniżce, lecz 
w ykazyw ały naw et tendencję zwyz 
kową.

S praw y  n a  kom isji referow ał 
s ta rszy  refe ren t T . Siekański.

Żądajcie w sklepach oraz budkach tytoniow ych, tanich, a jednak  
doskonałych GiLZ do PAPIERO SÓ W

„KRYZYSOWE - PASCHALSIIiEOO®1
pudełko 25 sztuk — 5 groszy, 59 sztuk 10 groszy.

Wielka burza nad Zagłębiem
Pozrywane dachy i szyldy, wywrócone 

drzewa i ploty
N ad wschodnią częścią Europy 

— ja k  doniosły depesze — przeszły 
w czoraj w nocy gw ałtow ne burze i 
w ichury, połączone ze znacznemi o- 
padam i atmosferycznemu. Gwałtów 
nemi w ichuram i nawiedzona zosta­
ła  również została i Polska. W w ie­
lu m iastach burza w yrządziła znacz 
ne szkody, zryw ając dachy z domów 
przew racając słupy  telegraficzne a 
naw et burząc słabo zbudowane do­
my.

N ad Zagłębiem  Dąbrowskiem  i 
kląskiem  przeszła huraganow a bu ­
rza  około godz. 12.30 w nocy i trw a  
ła  przeszło godzinę czasu. Szkody 
w yrządzone przez w ichurę aą bar­
dzo znaczne.

O sile w ichru  św iadczą liczno 
fak ty  w yw racania ludzi na  ulicach, 
n iektórzy z nich odnieśli naw et lek 
kie uszkodzenia ciała.

W  Sosnowcu w ichura w yrządzi­
ła  znaczne szkody. W  śródm ieściu z 
k ilkunastu  budynków  kolejowych 
w ia tr  zerwał części dachów, uszko­
dzone zostały przew ody e lek trycz­
ne. N apór w ia tru  był tak  silny, że 
w ypychał szyby z okien a naw et wy 
ryw al okna z ram am i. W restau ­
racji „Savoy“ w Sosnowcu w ichura 
w ypchnęła szybę w ystaw ow ą, zde­
molowała urządzenie w ystaw ow e i 
uszkodziła ram ę okienną. Na ul. 
P rezyden ta  M ościckiego w yrw ana 
została bram a z ogrodzenia K lep fi 
sza, p ło t uległ częściowemu uszko 
dzeniu. Z najdujące się na placu 
beczki ze śledzi w ia tr  porozrzucał 
wokoło. Na Pogoni w ichura w vw ró 
cila kilka drzew, uszkodziła sieć e- 
lek trycżną, zerw ała dachy 7, domów. 
P rz y  ulicach R udnej i K siążęcej,

zw aliła kom in p iekarn i p rzy  ul. 
F lo riań sk ie j itp .

W  Sielcu uszkodzona została sieć 
elektryczna. W  w ielu domach zgasło 
światło.

W  Będzinie w ichura w yrządziła 
m niejsze szkody, zniszczyła jednak 
przew ody na n iektórych ulicach i 
w ytoczyła k ilkadziesią t szyb w ok 
nach. ą

W  D ąbrow ie przy  ul. K o n d ra to ­
wicza z jednego z domów zerw ane 
zostało pól dachu. N a peryferiach  
m iasta  wywrócone zostały drzew a 
i słupy telefoniczne. W  m iejscowo­
ściach położonych w  okolicach 
m iast zaglębiowskieh w ichura w y­
rządziła  poważne szkody, zryw a­
jąc  z domów dachy, burząc kom iny 
itp .

W  Grodźcu h u ragan  wytłoczył w 
kościele kilkanaście w itraży , uszko 
dził przew ody elekti*yczne itp .

B urza trw ała  — jak  to już wspo 
m nieliśm y — zgórą godzinę czasu, 
poczerń uspokoiło się i począł padać 
śnieg. D zień w stał pogodny 1 sło­
neczny.

W  Olkuszu i okolmy w ichura zer 
w ała d ru ty  telefoniczne, poprzew ra 
cała parkany  i zerw ała dach m ewy 
kończonej kam ienicy przy ul. o ma 
ja  w  Olkuszu, G liikszteina, o ra / 
dach na starym  domu E ren frieda  
przy  te j sam ej ulicy. U padający  
dach zerw ał d ru ty  telefoniczne.

W  Czeladzi z k ilku domów 
w ia tr  pozdzierał papę i pozrywał 
dachy.

Z kapliczki przy  ul. Bytom skiej 
w ichura zerw ała nak ryc ie  blaszane 
W  niektórych punktach m iasta  po ­
gasły  lam py na uliąach.

Znów nieszczęśliwy wypadek
w nielegalnym szybiku w Sosnowcu

Mamy znów do zanotow ania no 
wy nieszczęśliwy w ypadek w n ie ­
legalnym  szybiku w Sosnowcu, kló 
rego ofiarą  padł 43-!etn i robotnik Jó ­
zef O lewiński z Klim ontowa.

Podczas likw idacji nielegalnych 
szybików przy  drodze do walcowni 
hr. R enard w Sosnowcu Olewiński 
opuszczony został na  linie do je d ­
nego z szybików, w celu sp raw dze­
nia czy nie znajduje  się ktoś pod 
ziemią.

K iedy  lina  opuszczona została 
na dw a m etry  ściany szybiku uleg 
ły  zawaleniu. Zw ały piasku runęły 
na nieszczęśliwego robotnika, s trą ­
ciły go w głąb szybiku i zasypały.

Pomimo natychm iastow ej akcji 
ratunkow ej nie udało się go urato ­
wać. P race  przy odgrzebyw aniu szy 
biku trw ały  kilka godzin. W vdeby- 
to m artw e zwłoki, k tóre odwiezione 
do kostnicy kopalni Niwka.

Cały ładunek dubeltówki
w p a k o w a ł  s o b i e  w b r z u c h .

Onegdaj o godz. 2.3® po poi W łady­
sław Miszczyk, lat 38, z zawodu kluso„ 
wnik, zam. we wsi Szczecno w pow kie 
Icckim. wydostając ukryte w stodole 
w slcm 'e dwie nielegalnie posiadane 
dubeltówki, spowodował wystrzał.

Nabój przebił mu dłoń prawej ręki 
i utkwił w brzuchu.

Miszezyka przewieziono natych­
miast do szpitala ów. Aleksandra w  
Kielcach, gdzie w czasie wnoszenia go  
do gmachu szpitalnego zmarł.

L u t y

Sobota

KALENDARZYK
Dz ś: Scholastyki
Jutro Feliksa, Lucjusza bi.sk..
Wschód słońca: 6.46
Zachód słońca: 1(5.32
W ARSZAWA.

Sobota, 10 lutego.
7.00. Syguai czasu. 7.05. Gimna“ty tia,

7.20. P iyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty. 
7'.52. Chwilka go9pud. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert zespołu jazzowego. 1230. Rom. 
meteor. 12.55. Dz. połudn. 15.25. Wiad. 
o eksporcie polsk. 1530. Kom. gospod. 
15.40. P P śni solistów. 15.55. Chwilka 
lotn. 16.00. Aud. dla chorych. 16 40. Fran 
cuski. 16.55. Muzyka lekka. 1800 Od. 
czyt p. t. Nasze wrota na świat. 18.20. 
Koncert z okazji Tygodnia Morza Pol 
skiego. 19.00. Program na dz. nast. 19 05 
Rozmaitości. 19.20. Przem. Szefa Kiero 
wnietwa Marynarki Wojn. 19.25. Złe 
na morzu. 19.40. Kom. sport. 19 47. Dz. 
wieez. 20.00. Myśli wybrane. 20 02. Pr/e  
mówienie prezesa zarządu Gl. Ligi 
Morskiej. 20.10. Koncert chopinowski. 
21.00. Tr z teatru La Scala Opera Gin 
conda. W przerw. 2 kom. meteor, i kr -> 
polic.

KATOW ICE.
Sobota, 10 lutego.

7.00 Aud. porań. 11.35 Program na itz. 
bież. 11.40. Tr. z Warsz, 1130. W ind. 
bież. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. Tr. t  
Warsz. 15.20. Kom. gospod. 15.25. Tr. z 
Warsz. 16 55. Skrzynka dla dzieci. 17.20 
Tr. z Warsz. 17.50. P łyty. 18 00. Tr z 
Warsz. 19.00. Rozmaitości. 19.05. M a le  
liczby o wielkiem znaczeniu w nauce
19.20.' Tr. z Warsz. 19.43. Kom. aport. 
19.47. Tr, z Warsz. i Medjolanu.
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1 Kielc.
(k) Sprawcy postrzelenia gajuwego 

w rękach policji. Onegdaj policja are 
sztowala Jana Stopę i Józefa Jedyna 
ka, zawodowych kłusowników, zam. 
we wsi H uta, którzy w do. 3bm. po 
strzelili z dubeltówki gajowogo Ferta. 
będącego w obchodzie lasu.

Stopę i Jedynaka przekazano do dy 
spozycji władz sądowych.

(k) W isielec na cmentarzu. Onegdaj 
na cmentarzu we wsi buków. gm. Nie 
wachlów, pow. kieleckiego, znaleziono 
zwłoki wisielca .który się powiesił na 
świerku. *>

Wisielcem, jak ustaiono. okazał się 
uiejaki Nowak Piotr, lat 61 zam w 
Częstochowie przy ul. Św. Barbary 58, 
który ostatnio przez parę dn; włóczył 
się po wsiach gm. Dyminy jako że­
brak, prosząc o wsparcie.

Przyczyna samobójstwa narazi.: nie 
ustalona.

(k) Pożar w Nic wach! o wie Onegdaj « 
o godz. 5.30 we wsi Białogon gm Nie 
wachlów ,pow. kieleckiego spaliła się 
szopa, zajmowana na drwalnio i staj­
nię przez Abolinsa Andrzeja i Jedrze 
jewskiego Józefa — urzędników fabry 
ki odlewów żelaznych ,a należąca do 
inż. Skibińskiego Leona — właściciela 
fabryki.

Straty spowodowane pożarem wy 
noszą 2.000 zł. Przyczyna pożaru nar.a 
zie nie ustalona.

(k) Zakwest jonowane zwłoki w tru 
mnie. Onegdaj organa P  .P. w Kiel­
cach zos'aly powiadomione, że niejaka 
Gronek Elżbieta, lat 64, zam w KieL 
caeh — przedm. Karczówka nr. 33 po 
pełniła samobójstwo przez powieszenie.

P rzybyły na miejsce szeregowy P. 
P. zastał zwłoki wymienionej leżące 
już w trumnie, które zabezpieczono do 
dyspozycji władz sądowych. Przyezy 
na samobójstwa narazie nie ustalona, 

(k) Ujęeie złodziejek. Boszezyk Sta 
nisław, zam. we wsi Czarnów, gm Nie 
wachlów, pow. kieleckiego — zameklo 
wał, że onegdaj w czasie targu na pla 
cu Wolności w Kielcach, skradziono 
mu z kieszeni kożucha 28 zł. Ustalono, 
że kradzieży toj dokonały Buras Kata 
rzyna, zam. we wsi Wola Morawicka, 
pow. kieleckiego i Gębska Karolina, 
zam. we wsi Jasiów, gm. Samsonów, 
pow. kieleckiego, które uciekając zda. 
lały odrzucić od siebie skradzione pie 
niądze, tak, że znaleziono przy nieb 
tylko 2 złote.

Burakową i Gębską zatrzymano.
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Z Zagłębia.
T IS A  T It m i f j s k i

W SOSNOWCU*
Sobota, dn. 10 bin. o godz 20 m. 15 

„Dwaj Panow ie B .“  po cenach zniżo­
nych.

L'.ny m iejsc od 50 gr. do ad. 2.80.
N iedziela, d. 11 bm. o godz. 11.30 — 

„Lekarz na rozdrożu4*. Specja lny  pora 
nek dla m łodzieży starszej szkót śred  
nich. C e n y  m iejsc od 20 gr. do 50 gr.

N iedziela, dn. 11 bm. o godz. 16.15— 
„Dwaj P anow ie B.“ po cenach zniżo­
nych. Ceny m iejsc od 50 gr. do zl. 2.80

N iedziela, dn. 11 bm. o godz. 20.15— 
„ZACZAROW ANE KOŁO44 Prem jera. 

 o (Jo---------
Z ŻYCIA KLUBU MŁODZIEŻY 
IM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

W lokalu szkoły powszechnej w 
Malobądzu odbyło się walne zebra 
aie Członków klubu młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego.

Zagaił zebrauió prezes powiato­
wego zarządu p. A. Stypa, wygłasza 
jąe jednocześnie referat na teinaf. 
„Zycie w organizacji4 . Sekretarzu 
wala p. J .  Kulawikówna. Następnie 
rerera t o nowej konstytucji wygio 
fcii p. Podliński oraz przemawiał 
również do zebranych p. Marzec.

Po odczytaniu sprawozdania z 
działalności zarządu klubu i komisji 
rewizyjnej przystąpiono do wyboru 
nowych władz klunu.

Do zarządu zostali wybrani pp.; 
W. Jagusiak — prezes, p. P. Gach— 
wicepi^zes, p. J .  Kulawikówna — 
sekretarz, p. S. Szarawarska zast 
sekretarki, A. Szymaszek —skarb­
nik i St. Baran zast. skarbnika, za­
stępcy Ochmanów na i Imiołek.

Sąd koleżeński pp.: żak i St.
Baran. ,

Komisja rewizyjna pp.: L. Roi 
ko, Kryezek i p. Skibińska. Gospo 
darzami lokalu wybrano p. Szyniań 
skiego i J .  Kokola.

Na zakończenie zebrania, w o- 
becności nowou konstytuowanego za 
rządu prezes zarządu Pow. A. Sty**a 
ofiarował srebrne znaczki klubowe 
prezesowi i sekretarzowi klubu. 

 otło--------
— 14-roeznica odzyskania morza w 

Ząbkow icach- W celu uczczenia 14 ro 
czaicy odzyskania morza L  .M. i  K. w 
Ząbkowicach urządza w dniu 11 bm. 
uroczystość z  następującym  pro gra.. 
mnm: godz. 8.30. rano: zbiórka w szyst 
kich organizacji i  stow arzyszeń ze 
sz.andaram i przed dworcem kolejo­
wym w Ząbkowicach, skąd w ym arsz  
do kościoła, godz. 9.15. rano: uroczyste 
nabożeństwo w kościele, godz. 10 po­
chód do domu ludowego, gdzie zosta  
nie w ygłoszona prelekcja o znaczeniu  
morza i uchwalanie prze zebranych re 
solueji. Zarząd lig i prosi w szysuue or 
gam zaeje, stow arzyszenia i  m iejscowe 
społeczeństwo i sąsiednich wiosek o 
grem jalne wzięcie udziału w uroczy­
stości.

-  „W abik44 na Pogoni. Stowarzyszę 
«ie m łodzieży polskiej m ęskiej na Po  
goni odegi-a w dniu 18 bm. o godz 6.30 
wieez. w sa li przy ul. M ariackiej 1, 
krotocfawiię w 3 aktach W. Jastrzębca- 
Zai wskiego, p. t „W abik4*. Reżyseru  
je: S tefan  M iedziński.

— Uroczystości papieskie w Sosnow­
cu. Dnia U  bm. pągypada 12-ta roczni 
ca koronacji papieża, P iu sa  XL Z tej 
to okazji w paraf ja lu ym  kościele W nie 

Danuy w Sosnowcu  
odbędzie s iQ o godz. I l- te j  uroczysta su  
ma, na którą zaprasza s ię  w szystk ie  
organizacje społeczne, stojące na grun  
me katolickim  tze sztandaram i) Popo
.U 11 !u °. = ' 41 odbędzie się  w sali domu 
katolickiego uroczysta akadem ja.

Wstęp na akadem ję tylko za okaza 
Aiem zaproszenia.

Zarząd P arafja lny  
A kcji K atolickiej.

Ohydna napaść
na przedstawiciela „Expreiu ZaglĘh.a” w Grodź u

Niewielu zapewne ludzi na tere 
nie. Zagłębia wie o tem, że mit j.u- 
jąca się katolickim organem „Po 
łon ja 44 Korfantego, w yaaje od nie 
dawna pismo p. n. „7 groszy11. Pi­
smo to stoi na najniższym poziomie, 
żeruje jedynie na niezdrowej sec* 
sacji i reprezentuje typ najgorsze 
go Wydawnictwa rynsztokowego.

Ostatnio „pisemko44 to czyni wy 
siłlii dostania się na teren Zagłębia 
Dąbrowskiego W walce o zdobycie 
czytelników nio przebiera w środ 
kach, posuwając się do praktyk nie 
licującym z godnością, ani nawet 
przyzwoitością, jaka powinna obo­
wiązywać w walce konkurencyjnej 
współ pracownikó w tego pisma. We 
wczorajszym numerze owego pisom 
ka, jakiś 7-groszowy pismak w łohu 
zerski wprost sposób zaatakował 
kierownika filji „Expresu Zagłębia*4 
w Grodźcu, p. Bednarka, zarzucając 
mu napad i pobicie kolporterki „7 
groszy44. Jes t to już karygodny wy 
bryk tej szmaty, zasługujący na pu 
bliczne napiętnowanie. Za oszczer­
stwo to 7-groszowy pismak pociąg­
nięty zostanie do odpowiedzialno­
ści. sądowej, gdyż tó co napisał jest 
crdynarnem kłamstwem, godzącera 
w cześć naszego przedstawiciela, p. 
Bednarka, ogólnie szanowanego oby 
watela Grodźca.

Ja k  to wyżej powiedzieliśmy, w

celu zdobycia czytelników pisemko 
to nie przebiera w środkach. Ostat 
nio zaś „redaktor44 tego pisemka, 
jak iś Wieczorek i kolporter z Grodź 
ca, a handlarz mleka z zawodu, me 
jak i Giapała, chcąc zdobyć choćby 
kilku czytelników, wpadli na dow­
cipny sposób. Mianowicie namówili 
jedną z naszych roznosicielek, aby 
zamiast „Expresu Zagłębia44 kolp ir 
towała „7 groszy44. Dziewczyna da 
ła się namówić tym kombinatorom, 
została schwytana i straciła pracę 
którą miała od 5 la t w naszem Wy 
dawnictwie. O pobiciu, ani nawet 
wymyślaniu mowy nie było. Oburzę 
nie zaś pismaka i kolportera 7 gro 
szowej szmaty pochodzi stąd, że l«ę 
dą musieli już sami opłacać rozno 
sicielkę i nie będą mogli nadal że­
rować na „Expresie Zagłębia44.

To bezczelne postępowanie pra­
cowników brukowca p. n. „7 gruszy44 
najlepiepj świadczy o metodach ja  
kie stosują i wysiłkach, by chuchy 
najpodlejszemi drogami i kosztem 
innych, zdobyć czytelników. Społe 
czeństwo grodzieckie zbyt jednak 
jest wyrobione i zdaje sobie desko 
nale sprawę z wartości tej szmaty, 
odrzucając ją od siebie i przef-ędza 
jąc kolporterów tego pisemka. Spo­
kojni więc jesteśmy, że i tego ro­
dzaju podstępy Wieczorków, czy 
też Ciapałów, na nic się nie przy­
dadzą.

Fałszerze książeczek P.K O. z Będzina
odpowiadać będą przed sądem w Katowicach
W' dniu 15 bm. odbędzie się przed 

sądem okręgowym w Katowicach 
sensacyjny proces przeciwko czte­
rem braciom Łakomskim, oskarżo­
nym o fałszowanie książeczek oszezę 
dnościowych P. K. O.

Jeden z  braci był urzędnikiem 
pocztowym i wtajemniczył swych 
trzech braci w arkana fałszerstwa 
książeczek. Bracia tak się wydosko

nalili w swych fachu, iż zdołali pod 
jąć kilkanaście tysięcy złotych w 
różnych urzędach poczto-wych na te 
książeczki.

Wszyscy czterej pochodzą z Bę 
dżina. Od 22 miesięcy bracia fotkom 
scy przesiadują w areszeie śledczym 
w więzieniu w Będzinie, skąd zosta 
ną przetransportowani na rozpra­
wę do sądu w Katowicach.

K atastrofa autobusow a
pod Kielcami.

Oncgdaj o godz. 4 popoł. ua szosie  
pod M orawicą, pow. kieleckiego, wyda  
rzyla  s'ę  katastrofa  autobusowa, która  
n a szczęście n e p ociągn ęła  za sobą o- 
fiar w ludziach.

A utobus prowadzony- przez S tan i­
sław a Muchą, a należący do W iktora  
K obierskiego, przy w ym ijan iu  furm an  
ki powożonej przez W ojciecha F yżew  
sk iego  — m ieszkańca w si Janów  naje  
chał na słup telegraficzn y  z taką siłą , 
że słup w yw rócił się  i  padł do przy­

drożnego rowu. W skutek zderzania u 
autobusu u leg ło  uszkodzeniu błotnica  
i  drzwi ,oraz w ypadły dw ie szyby któ 
re odłamkami- pokaleczyły jadących pa  
sażerów.

Pow ażniejszego wypadku * ludźmi 
na szczeńcie n ie było.

P o licja  ustaliła , że w inę wypadku  
pouosl furm an Pyżew ski, który w o .  
statn iej chw ili zajechał szoferow i dro 
gę.

Oszustwo ubezpieczeniowe w Sosnowcu
Żałosny koniec dobrze obm yślanej afery p. GrGnbauma
Przedmiotem wczorajszych roz­

ważań w sądzie okręg*»vym w So­
snowcu byia głośna swego czasu a 
fera ubezpieczeniowa, której boha­
terem jest były właściciel biura wiu 
dykacyjnego, jak również porad i 
próśb, 34-letni Mojżesz Griłnbaum 
(Sosnowiec, Piłsudskiego 70).
_ Gheąc odrazu posiąść większą go 

towkę, Griinbaum ubezpieczy! się 
od kradzieży w towarzystwie „Si-

Lauru zamiast kilku tysięcy złotych, 
dostał grubą kozę. Przy likwidacji 
swego biura Griinbaum pokłócił się 
poprostu z swym cichym wspówia 
ścicielem i szwagrem Moszkiem 
Griinszpanem, obydwaj pokłócili 
się ze swym pracownikiem Stefa- 
nem Klichem. Klich doniósł, żo 
Griinbaum kradzież sfingował i z 
calem fachowem doświadczeniem 
sam dokonał włamania, to zaś skwam  :  «  v  i  • -  » * -  - v » K i i u c i i i i a ,  io zas suwa

lesia w Katow icach ua kwotę kilku phwie potwierdził szwagier Griin-
azicsięciu tysięcy złotych i jak  zgó- bauma, Griinszpan.
ry było do przewidzenia, został' o- Epilog tej afery  rozegrał sio 
kradziony. wczoraj i Griinbaum dostał półtora

Dmszy tok sprawy był normal- roku więzienia za ubezpieczeniowe
ay. Drunbaum złożył zameldowanie oszustwo.
W  l r n m i c ? o e i i i n i «  !   i

Zebraniu cechu bednarzy w sf»

łpodsiarsay).

w komisarjacię i po przeprowadzę 
niu dochodzenia towarzystwo u bez 
pieczeniowe^ miało wypłacić G’iia- 
baurnowi rówuowartc-ść skradzio­
nych rzeczy.

Spry tn ie  obmyślany plan udałby 
się całkowicie, gdyby nie osta tn ie  
wypadki, które so raw iły. że Grun-

4. B ezp łatn ie w ysy łam y na żądanie 
broszury o leczeniu osm o - allergicz-  
nom wszelkich nerw obóli, jak reuina- 
tyzm , ischias, artretyzm  i t p. Lab. 
Chem. -  Farm . „Żerm atoP. W arszaw a, 
A l, Jerozolim ska 24.

- -    -Str h

KONCERT WŁ. SZPILMANA  
W WARSZAWIE.

W przepełnionej po brzegi sali 
koncertowej towarzystwa opery na­
rodowej w W arszawie wykonany 
został koncert skrzypcowy, kompo­
zycji młodego zagłębianina, w irtu­
oza - pianisty, VVladyslawa Szpil­
mana.. Koncert ten stał się trium ­
fem młodego kompozytora. W łady­
sław Szpilman, jak  jednogłośnie 
podkreśla prasa stolicy, reprezen­
tu je w swem dziele ogromne w ar­
tości muzyczne. P rasa W arszawy 
w yraża się o nim z dużem uzna 
niem, jako o artyście, który ujaw ­
nia w swej kompozycji olbrzymią 
inwencję artystyczną i dużą techni­
kę twórczą. W ładysław Spilmau 
ma, mimo młodego wieku, bogaty 
dorobek kompozytorski. W najbliż­
szym czasie koncert skrzypcowy 
Wł. Szpilmana wykonana w filhar- 
monji w Sztokholmie, światowej 
sławy skrzypek, Bronisław Gimp-I. 
Utwory fortepianowa Szpilmana 
były grane już w Berlinie i cieszyły 
się ogromnem uznaniem w sferach 
muzycznych Niemiec.

 Mlf-----
— „H erbatka polityczna44 Koło m ie j( 

scowe bezpartyjnego bloku w spółpracy  
z rządem w Będzinie urządza dnia l i  
bm. herbatką polityczną w lokalu klu  
bu pracowników sam orządowych przy  
ul. Sączew skiej 12. Początek o g. 8 w.

— 2  in icja tyw y  lok ain cgo uola B. B. 
W. R. w Ząbkowicach został zorganizo  
w any K om itet Obchodu Im ienin pień 
w szego M arszałka P olsk i J . P iłsu d ­
skiego.

Przew odniczącym  kom itetu  Obch. 
wybrano P . A. Zakrzewskiego a na 
członków: P. P. Tasiecka, Libelowa. 
Bernatow ą, M oryczowa, inż. Stachur­
ski, inż. Chojnacki, Seider. Kom en­
dant P. P . Zygm unt Os. rowski, S ą- 
eziw sk i, K ow arski, Krzyczm onik Gąfc 

kiew icz J„ Lew andowski B., K w iat­
kowski, S ikorski, W er.acki, W oj.o_ 
m ia, Czyż Q„ im Tarczyński, inż. Ko­
bylińsk i, Bereszko, Zapart, Skorek. Gi 
halka W., K m iecik, łia je k , Skwarezyń, 
ski, K aczm arzyk E., Sokołow ski. Rych  

ter, Czerm iński, S trachalski.
Pow ołano rów nież sekcje, a m iano­

wicie: pochodową przew. kom. Z. S. 
ppr, roz. ob. St. Skorek, finansow a p, 
H crnik, organizacyjna kier szludy  
p. 1'asiecki i p. Gladecki i sceniczna  
P. Lenarcik. Program  obchodu usiało  
no: Rano zbiórka przed Domem Lu­
dowym, wym arsz do Kościoła ua uabo 
żeństwo. po nabożeństw ie pochód przez 
m iasto i  rozw iązanie przed dom I* 
N astępnie staraniem  m iejscow ego na, 
uczyciestw a odbędzie sią  poranek dl? 
dzieci, a wieczorem  akademja.

Sekretarz Strachalski.
Ząbkowice, 7. 2. 34 r.

— Obrona przeciwgazow a w Golono 
gu. W  niedzielą o godz. 10 rano w loka'
lu św ie tlicy  związku rezerwistów  i 
podoi, rezerw y (dom p. A. Del kol' zo 
stan ie w ygłoszony odczyt na tem at o- 
brony przeciwgazow ej.

1 1 żerny tnik  z m igdałam i i pornn 
laóezam i. W czoraj został zatrzym any  
na u licy w Czeladzi m ieszkaniec Gola  
noga, K olonja 30, Zygm unt Czesław  
przy którym  znaleziono m igdały  zna 
leziono m igdały  i  pom arańcze przemy 
cono z N iem iec. Przem yt skonfiskow a  
no.

— A m ator ja j  i śm ielany  w Czeła 
dzL S tan isław  Gruszka zam. we w si 
M arkowice, gm. K oziegłów ki, pow za 
w iercki zam eldow ał w kom isurjacio  
czdadzkim , że w czasie postoju przy 
ul. S taszica  zniknęły mu, z wozu dwią 
beczki śm ietany i 25 sztuk jaj z ko. 
szykiem . Sprawcą kradzieży okazaf 
się  S tan isław  Stępień zam. przy tejżę 
u licy , u którego w czasie przeprowadzę 
nej rew izji znaleziono skradziona  
w iktuały .

Popierajcie L O.P.P.



Ogórkowa, czy krupnik?
Codziennie wieczorem p. A n to ­

sia  Zalew ska, służąca u państw a 
C ukier wchodziła do sypialn i, żeby 
otrzym ać dyspozycje na dzień n a ­
stępny,

— A ntosia  kupi pół kilo cielęci­
n y  — dyktow ała  pani Cukier — 
tylko, żeby było mało kości, Do mię 
sa  m archew kę i „p ire“ z kartofli.

— A co będzie na zupę? — do py 
ty  w ała  się p. A ntosia,

— Zupę A ntosia  zrobi ogórkową. 
To je s t m oja ulubiona zupa.

Pan  C ukier słuchał zwykłe tych 
dyspozycyj milcząc, nie w trącał się 
i rozbierał się do snu. Ale pewnego 
razu, gdy usłyszał, że ju tro  znów 
m a być zupa ogórkowa, zauważył 
nieśm iało:

— A może ju tro  zrobić krupnik® 
T aki dobry krupn ik  na, kościach.

W oczach pani C. zabłysły gniew 
ne ogniki.

— K uba! Co to jest?  J a  cię b a r­
dzo proszę, nie w trąca j się do g o ­
spodarstw a!

— T u nie chodzi o gospodar­
stw o — bronił się pan C. — tylko 
o mój żołądek. J a  mam dosyć „ogćr 
ków“ w interesie! Nie będę jad ł wię 
cej ogórkowej zupy!

— K uba! — stro fow ała  zgorszo­
na  m ałżonka, — J a k  ty  się zachowa 
jesz przy A ntosi?

— T ak  się zachowuję jak  mi się 
podoba - -  zbuntow ał się p. C., śc ią ­

gając  wściekle pantoflę. — J u tro  
m a być na obiad k rupn ik i

— Niech A ntosia  nie słucha, co 
pan  mówi — zgrzytnęła  zębami p a ­
ni C, — i g o tu je  zupę ogórkową.

— A ja  A ntosi mówię, żeby by] 
krupnik!

— Jezełi nie będzie zupy ogór­
kowej, to A ntosia  wyleci.

— Jeżeli nie będzie krupnika, to 
A ntosia dw a razy  tak  wyleci,

P , A ntosia w zruszyła ram ionam i 
i w yszła z pokoju,

— J a k  zrobię k rupn ik  — m yślą 
ła  — to na m nie s ta ra  wleci z py­
skiem. J a k  zrobię ogórkową zupę, 
s te ry  mi nie daruje... Zrobię im g ro ­
chówkę! Niech się żrą między sobą.

I  nazaju trz  do stołu podała gro­
chówkę.

— K to  kazał gotować grochów ­
kę? ryknęli jednocześnie państw o 
Cukier.

— N ik t nie kazał ’-w y jaśn iła  p. 
A ntosia, — ale mój szw agier, eo był 
za posługacza u w arja tów , powie­
dział mi, że jak  jeden w a rja t chce 
jedno, a  drugi — drugie, to n a jle ­
piej dać im coś trzeciego, żeby się 
pogodzili.

R ezu lta t tego w yjaśn ien ia  był 
straszny , jak  świadczy spraw a p. 
A ntosi przeciwko państw u C, o o- 
brazę i oblanie gorącą zupą, zakoń­
czona wyrokiem  skazującym  m ał­
żonków C. na  tydzień aresztu.

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

(ol) Wyeb'-wanie obywatelskie w 
strażach. Stosownie ilo nowych przepi 
sów, przy powiatowym odil/.inle straży 
ogniowej w Olkuszu utworzony z©, 
stał referat wychowania obywa elskiew 
go. Stanowisko to objął z dniem t> hm, 
instruktor oświatowy przy inspektora 
cie szkolnym w Miechowie, p. Stan, 
Pogoda.

(oł) Zarząd straży w Maloszycach. 
W czasie walnego zebrania straży w 
Małoszyeaeb, gm. Żarnowiec, wybrano 
zarząd w osobach: pp. Wojciech Witko 
wicz, prezes, Józef Kornobis, zastępcą, 
Jan  Seweryn, o^kretarz, Jan  Dunak, 
skarbnik, Wł. Wierzchowski, naczelnik 
Michał Strącała, zastępca^ St. Ko wali if, 
gospodarz.

<ol) Ze straży. W  dniu 11 bm. odbę­
dzie sią w Olkuszu posiedzenie rady 
oddz. straży ogn. pow. olkuskiego, na 
htórem m. in. uchwalony zostanie 
plan działalności na r. 1934.5. Do skła 
du rady wejdą prezesi i naczelnicy 
tych straży, które zapłaciły składkę 
członkowską za ostatni rok sprawo*, 
dawczy. L ustracja straży w dn. 11 b- 
in. w Wolbromiu wobec posiedzenia ra 
dy nie odbądzie się.

<ol) Zarząd straży w Sąspowie pod 
Ojcowem wybrany został z następują 
cych osób: pp. ks. Wacław Jabłoński 
presws, Antoni Mikulski — zastępca, 
P io tr Goraj — sekretarz, Antoni Ru. 
sek — skarbnik, Jan  Wrona — naczel­
nik, Józef Krzystonek — zastępca. 
P io tr Goraj — gospodarz.

<ol) Zarząd straży w Szycach — Ki­
dów skich: p.: Jan  Guzek — prezes, 
Jan  Grzesiak — zastępca Jan  Sendra— 
sekretarz, Jan  Zawadzki — skarbnik, 
P ran. Zawadzki — naczelnik, Jan  J a  
nus — zastępca, Ja n  Tokarski — go­
spodarz i Kowalski — o d ju tan t

:Z Zgrmereia.
(z) K ursy ogrodnicze w Bumowi- 

«seb, W Blanowicach odbył siq jedno 
dniowy kurs ogrodniczy, zorganizowa 
ny przez OTO. i KR. na kurs ten przy 
było sporo miejscowych gospodarzy. 
R eferat p. t. „Prowadzenie drobnego 
gospodarstwa rolnego w dzisiejszych 
czasach'4 wygłosił inst. p. W. Weresz 
czaka. Po kursie przy miejscowym 
kółku rolniczym zorganizowane zosta­
ło kolo ogrodnicze, do którego zapisa­
ło sie 850 osób. W najbliższych dniach 
zostanie-dokonany wybór zarządu ko. 
ła. Nowopowstałe koło ogrodnicze po­
stanowiło miedzy iuuemi założyć w 
Blanowicach szkółkę drzew morwow., 
by w niedalekiej przyszłosri przystą­
pić do hodowli jedwabników 

 o< )o--------
Z Ultassa*

Z POSIEDZENIA RADY MIASTA 
OLKUSZA.

Na o-statniem posiedzeniu rady miej 
sklej w Olkuszu w czasie debat nad zali 
ezeniem własności miejskiej do przed­
siębiorstw miejskich, zapadła uchwalą, 
aby m. in. do tych przedsiębiorstw za­
liczono były również i lasy miejskie. 
Postawiono jednak zastrzeżenie, aby 
po wyeliminowaniu części lasu o obsza 
rze około 1000 ha„ przeznaczonego na 
parcele w Bukownie, reszte stanowiła 
nada! własność gromady obywateli ta 
belowyeh, pozostające w adm inistrowa 
niu zarządu m iasta i komisji leśnej.

Pozntem interpelowano na posiedze 
niu w sprawie zadłużenia ławnika Ta- 
lermana za prąd elektryczny, którą to 
sprawę poruszył ,.Expres Zagłębia4* nie 
tak dawno. W odpowiedzi na interpe. 
lacje odpowiedział p. Talerman, zapew 
ń i wszy rade, że dług swój, w wysoko­
ści około 900 zł spłaci ratam i. Zapewnie 
nia te jednak do przekonania radnych 
trafić nie mogą, gdyż p. Talerm an nie 
ma już dzisiaj swojej własności, a in 
teresy jego stoją również kiepsko.

M agistrat zadowolnił sie potrąca­
niem swej należności z pensji ławników 
skiej p. T., dając mu nada] prąd na 
kredyt. Pozatem omawiano szereg drob 
nych spraw.

 RM---------
(ol) Baczność podoficerowie rezerwy. 

Zw. podof. rezerwy koło Olkusz przy. 
pominą swym członkom o zgłaszaniu 
się do rejestracji najpóźniej do 15 bm. 
Po tym term inie nastąpi skreślenie 
członków z ewidencji i przyjęcie po zło 
żeniu deklaracji, jako nowego członka.

W  chwili, gdy G arbuska w ydala 
ten  okrzyk, zapukano do drzw i i J o  
anna weszła ao pokoju.

Powieki zaczerw ienione świad 
czyły o łzach.

— W szystko gotowe — rzekła 
do przewożonej pensyj giosem żm ii’ 
niouym.

— Nie uprzedziłaś panny  Hele- 
n y ~

■— Nie, proszę pani...
— W idzę, że odjazd mej córki 

jakby  cię bardzo rozczulał, m oja 
dziecko... — odezwała się G arbuska 
s ta ra jąc  się złagodzić brzm ień.e 
swego głosu, zwykle tak  ostre.

Jo a n n a  wybuclinęia płaczem .
— Kocham  już pannę Helenę, 

ja k  siostrę... — w yjąkała  wśród łez. 
— Znalazłam  w niej duszę zacną i 
współczującą, duszę anielską i bv- 
h m  szczęśliwą, że pozwalała, abvin 
je j  okazywała całą sym patję , jaką. 
m nie natchnęła.

— Ależ znałaś ją dopiero od kil­
ku dni.„

U..y to się liczy, proszę pnrń.« 
Od pierw szej chwili, kiedym  ją  zu-

KraniKd
X Mecz piłkarski w Czeladzi. W

nadchodzącą niedzielą CKS. rozegra w 
Czeladzi o godz. 14 koleżeńskie zawo­
dy piłkarskie z „ F o r t u n ą 1- z Brzozowie

X Z życia motocyklistów. W dniu 
17 bm. o godz. 7 wi?cz. w lokalu ślą­
skiego automobilklubu w Katowicach 
odbędzie się walne zebranie roczne 
Śląsko - Dąbrowskiego okręgowego 
związku motocyklowego. Na porządku 
dziennym zebrania m. in. sprawozda­
n ia zarządu i wybór władz.

Poszczególne kluby w ysyłają po 
jednym delegacie od każdych pięciu 
członków. delegaci winni są zaopa.

baczyła, pokochałam  ją , a  oukąd 
przyw iązanie m oje jeszcze bardziej 
wzrosło.

P a n i Gevignot m ówiła mi, żel 
sierota.

— Tak.
— Nie znałeś m atki?
— Nigdy... N aw et nie wiem, jak 

było je j na imię... Zawsze to u k ry ­
wano przedemną... i nie sta ra łam  się 
dowiedzieć... M yślałam , że ukryw a­
no przedem ną bez racyj.

X X IV .

Po chwili m ilczenia, G arbuska 
podchwyciła:

— A ojciec, twój um arł?
Jo a n n a  jakby się zaw ahała prze?,

sekundę, poczem odpowiedziała:
— T ak, um arł, proszę pani.

— W ychowałaś się w S zw ajcarjil
— Tak.
— Gdzie?
— W Yeroix.
— ’A  jakich stron tw ój oj ci e j p o ­

chodził?
—  Get...

trzyć się w upoważnienie swego klu­
bu i w listę imienną wszystkich człon 
ków, których delogaci będą reprezen o 
wali na zebraniu. Kluby, które nie u- 
regulowały zaległych należności, nie 
będą m iały prawa uczestniczenia i 
głowania na walu cm zebraniu.

W dniu 25 bm. o godzinie 10.30 ra ­
no w sali konferencyjnej państwowego 
urzędu WF. i PW . w Warszawie, ul. 
Myśliwiecka 5, odbędzie się roezne 
walne zebranie polskiego związku mo 
tocykłowego. Delegaci na to zebranie 
mogą korzystać ze zniżki kolejowej w 
trzeciej klasie w wysokości 50 proc., 
którą należy uzyskać u komendanta 
PW . i WF.

 :():----
Zabawy w Olkuszu. Dziś odbędą sie aa 
bawy: „Rodziny policy jn 'j w sali p. 
Zielonki, ochotniczej straży poż. w sali 

Bobrzeckiego, patronatu i uczniów 
as wyższych szkół średnich w sali 

gimnast, szkoły powsz. nr. 1 i inwali­
dów w sali p. Piechowicża,

— —oUo------
AMERYKA TWORZY ZAPASY 

ALKOHOLU.
Rząd Stanów Zjednoczonych zezwo 

lii na ulgowy wwóz zapasów wódek w 
okresie 39 dni, dla powięksouia zapa­
sów w k ra ju  i przeciwdziałania spęka 
laeyjncj gorąezec; nowe ustawy za pa 
biega weze otrzymają moe prawną p® 
tym  3@_dniowym okresie.

D rżenie, p raw ie niedostrzegalne, 
wstrząsnęło długim i plenami G ar­
buski.

Ciągnęła dalej:
—■ U kogo się wychowywałaś 

w Veroix?
— U stry jenk i.
— J a k  się nazywała?
-— A dela B ertinot.
W dow a po Jakób ie  T ord ier b a r­

dzo zbladła.
— Czy s try jen k a  um arła? - -  

spytała .
— T ak -. M iałam  czternaście lat, 

kiedy um arła.
— I  nie powiedziała ci wcałe, 

jak  się m atka  nazyw ała z domu?
-— Nie powiedziała. J a k iż  m ia­

łabym  powód kłam ać?
G arbuska jakby  odetchnęła sw o­

bodniej.
— Biedne m oje dziecko — rze­

kła — jestem  w zruszona twem prcv 
wiązaniem  dla m ej eórki i nie m ia­
łabym  nie przeciw  tem u, abyś ją  
odwiedzała od czasu do czasu, o ile 
by na to pozwalała pani Gevignot

— Mam zam iar dać je j zupełnie 
wolnv dzień raz na m iesiąc — rzx 
kła przclożona,

— To skorzvstasz z tego dnia. 
aby go nrzenędzić przv  Helenie...

— O! pani! — zawołała Joanna, 
ze łzami w oczach i rękoma złożu- 
nemi — jest pani dobra i jak  ja  
pani dziękuję! Jabvm  chciała nigdy 
się nie rozstaw ać z panną H eleną.. 
byłabym  tąk  szczęśliwą, gdybym  
m ogła je j  służyć zawsze... Ol gdyby

to było możebne... P rzepraszam  bar­
dzo panią Gevignot, k tó ra  miałaby 
słuszność uważać mnie za niewdz ę- 
czną, ale gdyby mi pani ofiarow ała 
służuę u siebie naw et bez żadnym  
zasług, błagałbym  panią  Gevignot, 
ażeby mi pozwoliła odejść stąd  i po­
dążyć za panną H eleną—

— Upoważniłabym  cię do tegy 
z całego serca, Joanno, widząc, jak  
kochasz swoją młodą panią  — o d ­
pow iedziała przełożona pensji — 
ale to zależy od pani T ordier, a  nhs 
odemnie.

— T a  rzecz nie w ydaje  mi s;ę 
wcale niem ożliwą — rzekła G ar­
buska — ale muszę się jeszcze za­
stanow ić przed powzięciem p osta­
nowienia. Obiecuję ci jednak, mojo 
dziecko, że się zastanow ię nad te  a 
bardzo poważnie— Bądź cierpliw a 
i w każdym  razie pam iętaj, co zo­
stało  umówione. P rzy jedź  do H ele 
ny.

— D ziękuję pani, raz jeszcze ? 
głębi serca!.. Ozv pozwoli mi pani 
z nią się pożegnać.

— Pragnęłabym  przeciwnie, abyś 
się z nią nie widziała wcale — od­
p a rła  wdowa — chciałabym , auy 
nie doznała w strząśnięć w tej chwi­
li, kiedy jest cierpiąca i osłabiona- 
Trzeba je j  zaoszczędzić w zruszenia 
jakiegohv je j dostarczyła scena po­
żegnania między wami.

Przełożona pensji w trąciła si$ 
do rozmowy.

d. c. n.

SPÓDNICYPOWIEŚĆ
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RECITAL ŚPIEWACZY P. PACI
W studjo rozgłośni katowickiej, 

odbył się reeitai śpiewaczy p. Fesm 
ciszka Pani, zaglębiauina, utalento­
wanego artysty śpiewaka bary 
toua, który odśpiewał szereg ary j i 
pieśni, kompozytorów polskich i ob­
cych.

Pan Pacia posiada ładny głos, 
świetnie postawiony (we wszy­
stkich rejestrach), o czystej i sub­
telnej dykcji oraz muzykalnej iu- 
terprefacji.

Pan Pacia jest uczniem śląskiej 
szkoły muzycznej w Katowicach, 
w klasie dyr. Stefana Ślązaka,

Panu Paci życzyć należy powo 
dzenia i dalszej kar jery śpiewaczej.

Dyrekcja polskiego radja to Ka 
towicueii dobrze robi, że wydobywa 
z ukrycia niewykorzystane młode 
talenty miejscowe. Mamy nadzieję, 
że w niedługim czasie będziemy m > 
głi znowu usłyszeć pana Pacię.

Przed nową loterią
Wkró-.ce rozpoczyna się nowa Lole 

rja  kłusowa. Już 16 b. m. odbędzie sit; 
pierwsze ciągnienie I  klasy i trwać 
tiQdzie 4 dni, dając szczęśliwym wybrać 
co ta losu przeszło 12 tysięcy różnych 
w ygranych z pokaźną siuaą 160.000 zŁ 
na czele.

Nowa — 29 Polska Państwowa Lo 
lerja Kiasowa — nie różni się w swoim 
planie niczem od poprzedniej, Podzie 
łona aa 4 klasy, losować będzie co nne 
siąe znaczną, ilość wygranych, których 
łączna cy tra  przekroczy 75 iysięeyj o 
egoinej wartości ok. 22.609 006 zł. Wla 
śeiwy termin gry jesi b. krótki, gdyż 
trw a ok. ó miesięcy iod 16 luteg-o do 24 
maja). Jest to bardzo ważne dla g ra ją  
cycu, gdyż szybko następujące pó so­
bie ciągnienia poszczególnych klas 
sk racają  okres, czekania na wygrane 
największe, które wychodzą z kota do 
piero w IV klasiĄ z miljouem, a  nawet 
możliwemi 2 m iljonaici, jako główną 
.wygraną '

Us.atnlo wiele się pisało1 o powcdże 
niu ło łerji francuskiej, która daje co 
parę miesięcy wygraną w kwocie 5 
iaiijonów franków, W arta tu  zazna­
czyć, że lo terja polska d aje  o wiele 
Większe szanse.

5 IT Ę R A T U R A  ♦  J z T U K A  ♦  J p R Ą W Y  ^ POŁECZNF.

Najwyższa wygrana w Polsce wyno 
si m iljon lub dwa miijony złotych (ok. 
5.SttoaWtl Jj-'rs.), prócz tego jednak są 
wygrane w wysokości 900.090. 200.009, 
luioau, Ituoyu i  ogromna iłosó niniej­
szych. Ogółem w Polsce na 20 losów 
wygrywa przeszło 9, podczas gdy we 
Francji na 20 losów wygrywają tylko 
2. Podział iósów na połówki i ćwiartki 
udostępnia tot.wję każdemu, gdyż już 
*a 10 zł. w jednej klasie można wziąć 
udział w grze.

A l b o  h t i e r o w e c ,  a l b o . . .

7 yj^tek z przemówienia, jakie wygłosiła na wiecu politycz­
nym \v Kopenhadze, pewna emi- 
grantka  ̂ łi ramy Hitlera i ■

/
zdarzyło się tak, że dobra 

wróżka miała pomysł wyposażenia 
wszystkich obywateli niemieckich 
w trzy cechy. Każdy, z nich mint 
byc mądry, uczciwy i narodowy so­
cjalista... Ale wówczas zjawiła s!e 
potężniejsza od niej zła wróżka i 
przekreśliła tamten dar. Odtąd kas 
dy z obywateli państwa niemieck.e- 
go miał posiadać tylko dwie spo 
srod tamtych trzech cech.
, Dlatego to teraz, o ile Niemiec 
jest. narodowy socjalistą i uczciwym 
musi być nieuleczalnym idjioą. O 
de jesi narodowym socjalistom i mą 
cnym, nie ma nie wspólnego z ucz­
ciwością. O ile zaa jest uczciwy i 
mądry, daleki jest od narodowemu 
socjalizmu.^*4
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NAJBOGATSZY EUROPEJCZYK.
Na 234 milj. złotych dolarów ocenia 

fflajątefe b. eerzarza Wilhelma .Nśw 
ork Herald Pismo uważa b cesarza 

*a jednego r. najbogatszych- łudzi w E- 
uroplev

Diiła 8 lutego minęło 25 łat od 
tragicznej śmierci Karłowiczr w 
Tatrach, Karłowicz ukochałnam ięt
nie góry i tam jedynie szukał spo 
Łoju i ukojenia przed przeciwno­
ściami życia, których mu ono nie 
szczędziła

Pośrednie stanowisko między, 
grypą pieśniarzy starszej generacji 
i wieku X V lll-g o , a przedstawicie 
ląmi sztuki najnowszej, zajmował, 
m iędzy innymi, M ieczysław Karło 
toicz, urodzony 9 listopada 1676 ro 
ku w W iśniewie na Litw ie Syn zna 
nego w  śiciecie naukowym lingwi­
s ty , -Jana Karłowicza.

Pierw sze kroki muzyczne stawiał 
Karłowicz w  W arszawie, pod kie­
runkiem Barcewicza — skrzypce, 
oraz Burzyńskiego — teorja Nastę 
pnie' wyjeclml do Berlina, gdzie po 
bierał lekcje kom pozycji u Umiana, 
oraz studjow ał na wydziale filozo­
ficznym  uniwersytetu berlińskiego.

Dział kom pozycyjny rozpoczął 
Karłowicz od wydania pieśni opus 
1— 3 oraz podwójnej fugi na forte­
pian. R ów ny mu talentem pod 
względem układania kom pozycji or 
kiestralnej, był tylko jeden z  jego  
poprzedników, Zygmunt Noskow­
ski, którego poemat sym foniczny  
qSlep“, dzieło naszej literatury sym  
fonięzmęj, dorównał pracom Mieczy 
sława Karłowicza.

Mimo krótkiej stosunkowo prą­
dy muzycznej, przerw anej tragicz­
ną ŚPiiercią, kom pozytor, jeden  ' # 
najbardziej obiecujących współcze­
snych muzyków, pozostaw ił szereg 
poważnych i icartościowych dzieł.
J  ego 'debjutem kdmpozyiorskirn by  
ty  pieśni. Uwydatnia si'ę’w nich, nie 
mai w każdym takcie dyscyplina i ja  
kiej nabył u Urmńna, Zarówno pod 
względem prozodji i pozowania ak 
centów dramatycznych, oraz form y, 
jak w psychologicznym . kolorycie 
wtóru fortepianowego. Karłowicz 
stosuje się ściśle do nakazów; kom­
pozytorskiego akademizmu, co by­
najmniej. nie miało złego w p ływ u  
na ■ wartość jega pieśni. B yło ich 
piętnaście, lecz mimo znacznych wa 
lor ów indywidualnych, nie sq ewo­
lucyjnie zdarzeniem wybitnem ; w  
pewnych zwrotach melodyki wyczu  
wa się jeszcze zby t w iele kompro­
misów z  przeszłością. Akampanja- 
tnent jest przeważnie tematycznie 
zależny od śpiewu, 'pajedyńcze gło­
sy  zarysowują się jednak w pew ­
nych momentach', kontrapunktycz­
ute wskutek tego glos wokalny z y ­
skuje. -na W yrazistym kontraście, a  
część instrumentalna zysku je na peł­
ni brzmienia.

„Zawód“, „Idzie na pola", „Przed  
nocą wieczną“ są tego przykładem .

wiu, „Rapsodja l i t e w s k a S t a n i ­
sław  * Anna O ś ic ię c im o w ie o r a z  
^Smutna opowieść^, posiadają swój 
odrębny, sub jek tyw ny s ty l;  jak  
Niemcy mówią o tonie „brahmsow­
ski m“, tak polacy. mogą mówić o 
tonie „karłowiczowskim“; w muzy 
ce Karłowicz jes t mistrzem instru- 
mentacji, paleta barw jego we icła 
daniu kolorytem orkiestralnym  i 
jego techniką są imponujące. N igdy  
efekt nie jes t u ży ty  dla samego e- 
jektu, najbliższy odcień kolorystyce  
ny w symfonicznych poematach

len
kom pozytora ma swoje uzasadnienie 
psychologiczne.

Oprócz wspomnianych w yżej u- 
twarów Karłowicz napisał koącert 
skrzypcow y & orkiestrą i uwerturą 
„Biała g o ł ą b k a W y d a l  niezmier­
nie cenny przyczynek do biografji 
Chopina, a mianowicie ,fZ niewyda  
nych pamiątek po Chopinie“ (W ar­
szawa 1903 i w języku francuskim  
P aryż 1905), oraz „N otatki o daw­
nych polskich skrzypcachu, które 
drukowane były w „Kwarfalniku  
M uzycznym “ 1926 roku.
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Boczna uliczka...
Dniem zawsze pełna gwaru  — krzyk liw ej dzieciarni 
l  rozgadanych, wiecznie ciekawych kumoszek 
Czasem zbłądzi samochód, trąbiąc przeraźliw ie  
Lub krzycząc: handel! handelf' przejdzie stary Moszek.

I A kiedy mrok wieczorny rozpełza się cieniem 
Pustoszeje uliczka cichością owiana . . .

Po domach zapalają lampy m igotliwe 
A uliczka coś duma w  gwar miasta wsłuchana.

Tutaj cichó i ciemno, ludzie niby duchy 
Snują się zapóźnicni, straszą cienie drzewne...
O, jak  dobrze, jak  do brze, bądzić fam słuchając,
Jak  ktoś gra na hermonji — jakieś tanga rzewne.

Często wybuchnie kłótnia, lub pijackie pieśni 
W tedy drży, tuląe dziecko samotna niewiasta,
Lecz w net milknie to lessystko —  cichość znów zapada 
Zasłuchana-w odgłosy dółekiego miasta.

VqbroKa. M A M A K  K A W K A .

Polski poemat hutniczy
z początk em XVII wiei<u

W ostatnim numerze .H utnika” , 
wychodząeago w Katowicach, ogłoszo 
no rewelacyjny poemat z r. 1612 o ru  
dach, hutach i kuźniach. Autorem poe 
m atu był W aleaty Rozdzieński, kuźnik 
z okolic Lublińca i Tarnowskich Gór.
; Poemat ten posiada zasadnicze zna 

czenie. Stwierdza on długoletnie tra ­
dycje hutnictwa żelaznego na ziemiach 
polskich. Z punktu widzenia narodowo 
go posiada on tern większe znaczenie, 
że obok dzieła ks. Józefa Hermana O- 
siuskicgo p. t„: „Opisanie polskich ze 
laznych fabryki1 z r. 1782 i Hieronima 
Łabędzkiego p. t.: „Górnictwo w Pol 
see w r. 184TĄ stanowi jeden z białych

€111 ąEP̂ ICCJi. -mam

kruków polskiogo piśmiennictwa hutni 
czego z czasów Zygmunta III.

O ile Niemcy uporczywie głoszą," żo 
hutuic.w-o rodzi się ped koniec 18 w„ 
to W alenty Rodzicński, poeta a zara­
zem hutnik, przekazuje wierszem po­
tomności pracę mrówczą i nieugiętą 
polskich hutników. Maluje on ówczes 
ny stan  hutnictwa na Śląsku ,a tera sa 
mem stwierdza, żo podstawy dzisiejsze 
go rozwoju hutnictwa stworzył pol­
ski hutnik. Poemat jest przedrukiem « 
unikatu gnieźnieńskiej biblioteczki ks 
pitnlnej. wydanego przez Romana -Pot 
laka.

W tej ogniowej próbie uformo­
wał się talent Karłowicza, którego 
właściwa siła twórcza zrodziła óbfi  
t y  plon w formach symfonicznych. 
Fcm się tłumaczy znaczna dyspro­
porcja icartości artystycznej parnię 
dzy utworami wokalnemi kompozy­
tora, a jego poematami sgm fom cz- 
nemi. Osiągnął on w nich to, czego 
w e uzyskał w pieśni: icszechstron- 
ną tajemnicę sztuki orkiestralnej, u- 

I wł)datnił własną indywidualność,
I sg-.ębmjąc dla’ własnych celów mi 
sazostico Czajkowskiego i Straussa, 
dotarł do szczytu artyzm u muzycz­
nego. , .

_ IF  pierwszym  poemacie Karło- 
ISicza „Powracające falę“ są. je -  
śzęzą rem ikisćęiicje z  inń ach kom po 
ąr/tpirójr, lecz „Trzy od),.ieczyćjjjjęś

Oddająa dziś do rąk czytelników 
tygodniowy dodatek „Expresu Za 
gfęba“, poświęcony sprawom lite­
rackim i kulturalnym, kierow aliśmy 
się przeświadczeniem, że dodatek 
taki jest istotnie potrzebny.

Przeświadczenie to wynieśliśmy, 
m. in. i z obfitego plonu literackie­
go konkursu zeszłorocznego nasze­
go nisnia. Y»r dodatku, który ukazy­
wać się będzie w soboty — druko 
wać będziemy w miarę możności i 
wyróżnione oraee na zeszłorocznym 
konkursie. Będziemy radzi jeśli do 
datek wywoła zainteresowanie i po­
budzi drzemiące w jałowej pustce 
talenty w Zagłębia — do pracy we 
spóf z nami.

m i s k a  i
tt V\ ramach., cy!<Ju „\Yiecxoruvv 

17R k;«wicżowakieh“ w dn. 7 bjn odby 
la się w Wilnie „Śi-imI-i łite raękhś po­

święcona stuleciu „Pana Tadeusza"
Środa m iała w program ie przemó­

wienie wstępne prof. Pigonia p t. „,Tru 
rana i kolebka Polski w „Pann Tadeu 
szu‘. dalej słuchowisko z 7 księgi „Pa 
na Tadeusza”  — „Hejże na Soplicę**, 
przemówienie prof. Limanowskiego {»- 
t. „Adorujmy ziemię nowogródzką'* i 
re fera t panny M. Dur.inówny: „Pierw 
sze sądy o „Panu Tadeuszu".

=• Towarzystwo lekarskie w Łodzi 
postanowiło ufundować nagrodę kon­
kursową im. dr. Seweryna Sterłm ga. 
Nagroda wynosi zŁ 759 — i udzielana 
będzie co trzy la ta  w miesiącu kwie­
tn ia za najlepszą polską, oryginalną 
pracę o gruźlicy.

Do oceny przyjmowana będą praco 
ogłoszone drukiem  w danem trzech;;? 
ciu konkursowem od t  stycznia do SI 
grudnia włącznie, a nadesłane do to ­
warzystwa lekarskiego w Łodzi.
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„Huctątkg** prosimy o- nazwisko i ad­
res, Wiersz możo. będzie druko r a ty
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Pan Euzebjusz Tyntpu lw er przecho­
dzi ze swym pięcioletnim synkiem Bon- 
daueui kolo Belwederu.

( — Tatuniu , co to jest za dom?—-pyta
' P yntpu lw er junior.

— To jest Belweder,
f —  A  kto tu ta j mieszka?

_  (Jo znaczy kto mieszka? Marsza , 
8ek Piłsudski.

— Tak? To ja  chcę zobaczyć M a r ­
szalka Piłsudskiego.

— Bohdanek, chodź natychmiast! — 
.wola pan Euzebjusz, ciągnąc syna za

1 rękę. -  Pan Marszalek dzisiaj m e ; 
Wyjdzie!

— Dlaczego nie wyjdzie?
— Bo ja  mówią, że nie w yjdzie!..

B  G. S.

Bernard Sbaw byl raz obecny na 
! jakim ś koncercie dobroczynnym. W  

pewnej chw ili na estradzie ukazała się 
jakaś mocno podstarzała dama i zacz-;.

' Ja śpiewać ochrypłym, bardzo fałszy­
wym  głosem.

G dy skończyła wreszcie, Bernard  
Shaw ■ podszedł do niej i rzekls

— Pani! Mówią, że łabędź śpiewa 
nim  umrze. B yw ają  chwile w ktcrysh  
pragną z całego serca, aby z ludźmi 
działo sic odwrotnie!

S P R Y C IA R Z . "

Przez W all-S treet idzie do szkoły 
snały Bob Kon. Bob jest synem ubogie 
go krawca.

Nagle naprzeciwko chłopca zatrzy­
m uje się jakiś starszy pan. Starszym  
panem jest król naftowy. John Iiocke 
feller; K ró l naftowy uśmiecha się i mó 
w.i :

— Dokąd idziesz, m alutki?
■ i - Go znaczy dokąd, Do szkoły.

Siw y pan, sięga ręką do kieszeni i 
w yjm u je  dziesięsiocentową monetą,

— W eź sobie to i kup cukierków.
! — Nie mogą.

— Diaczego?
Bo jak  ojciec to zobaczy,, . io  sią 

spyta skąd mam pieniądze. Jeżeli m «  
powiem, że dostałem, to nie uwierzy, i 
w ybije  mnie, bo bądzie myślał, że 
ukradłem.

— Nie bój sią. Jeżeli ojciec bądz!e 
cią pytał, kto ci je dał_ to powiesz, że 
Rockefeller. Ja właśnie jestem Rocke­
feller.

— Ach to j  izczs gorzej!
Dlaczego.?

r— Co znaczy dlaczego? To Rocke 
feBćra nie stać na więcej, jak  na dzie. 
sięć centów, co?

S K Ą P S T W O .

Pani Zalcstein opowiada znajom ej' 
o Śwojej kuzynce:

— M a pań pojęcie, pani L ihkind. co 
to jest za skąpa kobieta. 1 do togo 
chytra... Powiem pani jedno •— ona n;e 
wie wogóle, ja k i smak ma herbata,

— Bo?
— W domu to ona p ije  zawsze góra- 

’ ką herbatą, a u kogoś ona p ije  za
słodką.

‘ USUWA NdJUPORCZYWSZy

BOL GŁOWY
M I G R E N Ę ,  N E W R A L G J Ę .

BÓLE ZĘBÓW,
i C f t Y P g  PR ZEZIE BI E NI A

j  -STAWOWE;KOSTNE ti T.P
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PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
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GUTKIEM"

Wielka bezp/atna premja ii i
UwzgLęouiając życzenia licznej naszej k lijeo te li, orze. 
znaczyliśmy ro v u ie i na L U T Y  cały szereg be o lo t­
nych p n in ij, a mianowic.e: 2 płaszcze damskie z we! 
nianej żorżety z oposowym kołnierzem, 2 palta mą 
skie welurowo, 3 k ilim y  w najmodniejsze desenie per
skie, 3 sztuki p’otna białego w dobrym gatunku i 2
kołdry watowe d a tych P. T . K lijentów , którzy żaku- 
pią n nas do l i  lutego 1934 r. jeden z niżej wym ię, 
nionvch kompletów.

P R Z E C Z Y T A J C IE  U W A Ż N IE : T Y L K O  Z A  ZŁ. 12,85
wysyłam y: 3 m -dry m aterja łn  na ubranie męskie łub palto damskie pełnej 
podwóinej szerokości 140 cm., 1 koszulą męską 1 koszulę damską z kolorowe­
go nadapoląnu, s 'ro jn ie haftowaną. 1 parą kalesonów z satynowem wykoń­
czeniem, 1 parę reform damskich trykotowych we wszystkich kolorach. 1 
Pare eleganckich skarpetek lub 1 parę pończoch jedwabnych, 1 kraw at jed
wabny z wzorami ostatniej mody i 3 chusteczki męskie do nosa łub batysió
we damskie.

T Y L K O  ZA  ZŁ. 13.—
wysyłam y: 4 m etry m aterja ła  t  zw. „A ida1* na elegancką suknię damską, 1 
chustką zimową w ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne, 1 pulower swetro­
wy damski w ładne kolorowe desmie ostatni krzyk mody, 1 elegancką weł_ 
nianą damską apaszką najmodniejszą 1 koszulę damską trykotową, zimo­
wą, puszystą i m iękką we wszystkich rozmiarach w doskonałym gatunku.
1 p. reform  damskich tryk . kolorowych. 1 parę pończoeb jedwabnych i 3. chu­
steczki batystowe z ładnym ażurkiem.

52 M E T R Y  T Y L K O  Z A  ZŁ. 2fl,Sti 
a mianowicie: 1 sztukę płótna białego 17 metrów w dobrym gatunku na
koszule, pościel lub b;eliznę wszelkiego rodzaju. 12 m tr. purpur - Tyku  w 
-kolorze czerwonym, bardzo gęsty nie przepuszczający pierze lub 12 m tr po­
ścielowego w niebieskie Inb czerwone k ra ty  gwarantowany w praniu, fi in1r. 
flaneli b ie liźm anej m iękkiej i puszystej w różnokolorowe prążki lub gład­
kiej we w«"ystkic.h kolorach. 12 ręczników białych i  5 m tr. firanek kanwo, 
wyeb do ołuen w ładne desenie żakardowe.

W ym im ione komplety wysyłam y za zaliczeniem poeztowem. Płaci 
sie przy odbiorze towaru na poczcie. B EZ R Y Z Y K A . Jeżeli towar się nie 
nodoba, przyjm ujem y z powrotem i pieniądze N A T Y C H M IA S T  zwraca^ 
my. Zamówienia należy adresować tvlko do firm y:
.Ł Ó D Z K O -B IE L S K A  T K A N IN A "  Łódź, ul. Św. Andrzeja N r. 7, O d iM ai 14 

U W A G A ? D n ia  25 lutego 1934 r. ogłosimy listą naszych klijentów: 
którzy otrzym ali, bezpłatnie premje. W ykorzystajcie więc tę wyjątkową  
okazję, gdyż każdy może otrzymać 1 z wyszczególnionych prem ji.

DRUKARNIA
EXaRtS ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
iL T«afratea Nr Ir, Ttlif. 4-54

V/ ONYWAl 
Czasopisma, broszury, *flez« 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynaci, rolacylmch, oras 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CENyjKONKURENyCINE

KRWAW !  KI® 
STilN ZAPAŁKI 

! s w ą u i k w i g
1 n  *  i i  p  «

CHORZY NA PŁUCA
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bron 
ehit, chrypkę, Zaflegmienie płuc oraz koklusz, powinien natychm ast za. 
brać się do leczenia. Dobrym środkiem na choroby; płuc okazał się pre­
parat FAG O SO L. P rzy użyciu FA G O SO LU  w krótkim  czasie ginie kaszel, 
wzmaga się. apetyt i chory nabiera ciała. FAG O SO L dostać 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. Skład Główny; 

R O S E N S TA D TA , W arszawa, Plac Grzybowski 16.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniei 

Kincdeair „Udziałowi

h A S

Dziś premiera potężnego filmu

KATARZYNA 
WIELKA

W  ro la ch  ty tu ło w y c h
Elżbieta Bergner i Douglas Fairbanks

P oczątek o godz, 4 m . 30..

W k ró tc e  P o ls k i f i lm  „ Z A M A R Ł E  E C H O 5*

D R O B N E  

OGŁOSZENIA
w

Exnresie Zaałebfr”
można we 
Apteka H.

m ąa  za..sze  
n.ezawodny skutek.

KINO

ALACf

N a jrozko szn ie jsza  g w iazda , u lu b  en ica  w szys tk ich

LILIANA HARVEY
oraz 150 p ię kno śc i H o lly w o o d u  w  na jw ese lsze j kom fedji 

m uzyczne j p.t.

Moje marzenie to ty!
N astępny p rogram : „N IE P O T R Z E B N E  D Z IE C K O *

POSADY^PPACJS
R U T Y N O W A N A  bufetowa po.rzebna 
od zaraz. Zgłaszać się niedziela, Ząbku 
wice. Restauracja  Zielińskiego. ;
2C0 Z Ł O T Y C H  dam za wyrobienie 
stałej pracy. Łaskawe zgłoszenia do 
f i l j i  ,.Expresu Zagłębia" Będzin pod 
..P raca".___________ ____________________
P O T R Z E B N Y  chłopiec na praktykę  
Zakład E lektro  . techniczny. Dąbrowa 
Górnicza, Narutowicza 32 M .^ńa

P O S Z U K U J Ę  6-pokojowego mieszkaJ  
nia w centrum miasta. Wiadomość w 
ad m in is trac ji.

W kró tce  „ W Y R O K  Ż Y C IA *  rew e lac ja  k in e m a to g ra fji
p o lsk ie j.

D ź w i ę k o w e

KINO

„PIW”
t r  Strzem eszycacli

O d  p ią tk u  dn. 9 go do p o n ie d z ia łk u  dn, IZ -go b m. 
p o ls k i f i lm  d ź w ię k o w y

„Dzieje Grzechu”
w-ts po w eścl Stefana geromscieso,

w  ro lach  g łó w n y  h: K A R O L IN A  L U B ltN S K  A , J. W Ę  
G R Z Y iN , B, S A M B O R S K I, K . J U N O S Z A , S T Ę P o W S K i

i  in n i
Począ ek seansów w d n i pow szedn ie  o godzi 5 ej- 

w  n ie dz ie lę  o 3-ej.

cenY  c.d 5« r r . P O iN A O l 'O  N A D P R O G R A M

Popierajcie L . 0 .  P . P.

BIAŁE TYGODNIE
w Magazynie B ław atnym

M. Kępińskiego
w Będzinie. Najniższe em y uwidocz­
nione w oknie w W uw m yw n________
U n i e w a ż n i a m  zgubiony osobisty 
dowód; kólejowy nr. 64693. Zofja Kowal 
śko Sosnow!cc.
C H R Z E S U IJ A S S k l Zakład Zcgarm i, 
strzowśki precyzyjno median >czi.y 
W łodzim ierz Niejioń b pracownik fi-in. 
warszawskich i K r ak o w s k i c h  Sosno, 
wiec. ul. Czysta 7 W vkonvw u e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. B e p e t ię -  

1 rów szjopęrów antvbów. zegarków kop-  
trolnyclr. tachometrów. Nunieratorów  
różnego ródzaiń dorabianie części pre- 
ęyzyinych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła­
dowanie akumulatorów W ykonanie so- 
’ iiine Gwarancja trzechletnia

WydMWca; łłcD ua Munąiorśkati. Druk. E r ores źCuglębm" ś'ipnuwt«c, Teat rali.a L tel. 4-94. R ędnbt' L u c ja n  H


